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numerze

H Trzeha 
podjąć wal­
kę ze szmi- 
rą — str. 5.
■ Miasto 
zieleni i 
kwiatów — 
str. 6.
■ Rozryw­
ki umysło­
we i humor 
— str. 8.
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18 bm. sprawozdawczo-wyborcza konferencja KF

Najlepszy jest 6-ty marten. ’Jego załoga ma na 
swym koncie pięta część zobowiązań wykonanych 
przez Stalownię. Na zdjęciu członkowie jednej z przo­
dujących zmian. Od lewej: Kazimierz Klusek, Stanisław 
Pętlic, Czesław Kasperczyk (mistrz), Jan Filewicz, Sta­
nisław Sorys. Fot. S. GAWLIŃSKI

Organizacja partyjna HiL
oceni dotychczasowy pracę i wybierze nowe władze

W imię przyjaźni
Nie tylko produkcyjne re­

kordy bije się w Hucie im. Le­
nina. Prężnie rozwijają się 
w niej również różne formy 
działalności organizacyjnej. 
Należy do nich zaliczyć zna­
czny wzrost ilości członków 
hutniczego TPPR w ciągu mi­
nionych 2 lat, czyli w okresie 
kadencji Zarządu Fabryczne- 
nego pod przewodnictwem 
tow. Andrzeja Nowickiego, 
zakończonej w tym tygodniu 
statutową konferencją spra-

wozdawczo-wyborczą. 90 kół 
TPPR (wzrost o 36 nowych), 
cyfra 6.954 członków (o 3.572 
więcej niż 2 lata temu jest 
poważnym dorobkiem.

(Dalszy ciąg na str. 2)

„NA WSZYSTKO 
JEST SPOSÓB”...

Pod tym tytułem odbędzie 
się impreza zespołu estrado­
wego Śląskiego Okręgu Woj­
skowego, pod kierownictwem 
kpt. Czesława Słupeckiego. Na 
program złożą się liczne ske­
cze i monologi, piosenki, tań­
ce oraz melodie w wykona­
niu 14-osobc.wej orkiestry roz­
rywkowej.

Miły zespół będziemy mieli 
okazję oglądać 20 listopada br. 
o godz. 18, w Hali Widowisko­
wo-Sportowej HiL.

Bilety rozprowadza m. in. 
Dom Kultury HiL. (bs)

W dniu 11 bm. obradowało plenum Komitetu 
Fabrycznego Huty im. Lenina. Ostatnie w ka­
dencji plenarne obrady poświęcone były zbliża­
jącej się sprawozdawczo-wyborczej konferencji 
organizacji partyjnej huty, która odbędzie się 
w dniu 18 listopada.

Plenum omówiło i zatwierdziło sprawozdanie 
z działalności Komitetu Fabrycznego PZPR HiL

za okres lat 1962—1964, wysłuchało komentarza 
do sprawozdania oraz zapoznało się z proble­
matyką referatu na konferencję. Sprawy te re­
ferował I sekretarz KF tow. Z. JAKUS.
• W toku obrad, z organizacyjnymi przygoto­
waniami do sprawozdawczo-wyborczej konfe­
rencji KF, zapoznał członków plenum sekretarz 
Komitetu tow. MARIAN NAJDUCHOWSKI. (w)

Spotkanie z delegatami 
na Konferencję KF PZPR 
W ostatnim tygodniu, który 

poprzedza już obrady spra­
wozdawczo-wyborczej konfe­
rencji partyjnej Komitetu Fa­
brycznego HiL, odbyły się 
trzy rejonowe spotkania dele­
gatów. Uczestniczący w nich 
delegaci na konferencję KF, 
zapoznali się z organizacyjną 
Stroną przygotowań oraz omó­
wili szereg zagadnień gospo­
darczych i społecznych, jak 
również problematykę pracy 
partyjnej, które zamierzają 
poruszyć w dyskusji.

Trwają już przygotowania
do Dnia Nauczyciela

Podobnie jak co roku, Dzień 
Nauczyciela obchodzony bę­
dzie w Nowej Hucie bardzo 
uroczyście. W tej chwili trwa­
ją już,przygotowania, aby do­
roczne święto wychowawców 
naszej młodzieży wypadło jas 
najokazalej. Wszystkie nowo­
huckie szkoły — zarówno

wj-padające tego roku w dniu 
21 bm.

Oto kilka informacji jak bę­
dzie przebiegał tradycyjny 
Dzień Nauczyciela w nasz-j 
dzielnicy i w Hucie im. Le­
nina. W przeddzień święta — 
20 bm. odbędą się w nowo­
huckich szkołach uroczyste 
apele, w których udział wezmą

młodzieżowe jak i kształcące ‘m, ¡n. przedstawiciele komi- 
dorosłych — przygotowują tetów rodzicielskich i komite- 
obchndr Dnia Nauczyciela. (Dalszy ciąg na str. 7)

Finał konkursu „Co wiesz o ZSRR“
W Sali Teatralnej HiL od­

była się przed kilku dniami 
centralna wieczornica, zorga­
nizowana z okazji 47 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Na program złożył się finał 

„Co wiesz o 
" oraz część artystycz- 

w wykonaniu zespołów

konkursu pt.
ZSRR? 
nać. '..
artystycznych huty „Kościu­
szko" z Chorzowa i krakow- 
sk ch ak'orów: Ireny Jun i 
Aleksandra Polka.

Do' konkursu obejmującego 
szereg dziedzin życia ZSRR,

przystąpiło 16 osób. I miej­
sce i nagrodę w wysokości 
1000 zł otrzymał Kazimierz 
Niedzielski z Wielkich Pieców, 
II miejsce i 709 zł — Wacław 
Dubiński z Wydziału Odlew­
nie, III — (500 zł) Elżbieta 
Matuśkiewicz z Siłowni. Po­
zostali uczestnicy konkursu 
otrzymali nagrody książkowe.

Organiza.orem imprezy był 
Dom Kultury HiL, nagrody 
ufundowała Rada Zakładowa 
Kombinatu. (bs)

Delegaci
SŁUŻB REMDNTOWYCn
z Głównego Mechanika, Głó­

wnego Energetyka i HPR, na 
spotkaniu przedkonferencyj- 
nym z udziałem I sekretarza 
KF PZPR tow. Z. Jakusa i re­
ferującego przygotowania do 
konferencji oraz problematy­
kę referatu, sekretarza KF 
tow. W. Zołnierkiewicza, 
skoncentrowali zwłaszcza u- 
wagę na aktualnych spra­
wach związanych z pracą hu­
ty, ze stosunkami międzyludz­
kimi, z działalnością partyjną 
oraz z potrzebą usuwania bra­
ków poprzez rzetelną i odpo­
wiedzialną krytykę.

I WYDZIAŁÓW 
SURQJVCOWYCH

— Stalowni Martenowskiej, 
Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej, Wielkich Pieców, A- 
gląmerowni, Transportu Ko­
lejowego, ZK i ZMO spotkali 
się z sekretarzami KF PZPR 
oraz z przewodniczącymi o- 
bydwu Rad — Zakładowej i 
Robotniczej. Na podstawie 
informacji tow. Z. Jakusa, 
przedyskutowano wiele istot­
nych problemów huty, jakimi 
z pewnością zajmie się kon­
ferencja.

Zwrócono 
uwagę na 
działalności
rozwój produkcji, wyniki eko­
nomiczne hufy, gospodarka 
remontowa, sprawy zatrud­
nienia i praca polityczna. Te 
wszystkie problemy z pewno­
ścią zostaną szeroko potrak- • 
towane przez delegatów na 
konferencję fabryczną, która " 
wytyczy nowe zadania dla hu­
tniczej organizacji partyjnej i • 
ustali bardziej skuteczne for­
my działania.

przede wszystkim 
takie momenty 
kombinatu, jak

t t / najbliższą środę rozpoczyna w naszej 
yy hucie obrady Konferencja Sprawo- 
w ’ zdawczo-Wyboręza Komitetu Fabrycz­

nego, PZPR. Jest to ważne wydarzenie nic 
tylko w życiu naszej organizacji partyjnej, 
ale i w życiu całej huty. Po dwuletniej ka­
dencji Komitetu, dokonane zostanie podsu­
mowanie osiągniętego w tym czasie dorob­
ku. delegaci ici*tanawią się nad istniejącymi 
jeszcze w pracy słabościami i brakami, prze­
dyskutują formy i metody działalności par­
tyjnej, wytyczając jednocześnie program na 
najbliższe lata.

Organizacja partyjna HiL poszczycić się 
może znacznymi osiągnięciami. Oto właśnie 
w okresie poprzedzającym konferencję sze­
regi jej wzrosły do ok. 5 tys. członków i 
kandydatów partii. Stanowimy najliczniejszą 
w Polsce organizację zakładową. Ale nie tyl­
ko ilość, nie tylko szybki wzrost szeregów 
partyjnych zasługuje na uwagę. Jeszcze waż­
niejsze na pewno jest to, że w parze z po­
większeniem się naszej organizacji partyjnej 
zachodzi proces dalszej konsolidacji szere­
gów. Pogłębia się praca ideowo-wychowaw- 
cza, a organizacja partyjna HiL zyskała sobie 
autorytet i zaufanie, jakim darzy ją załoga 
huty.

W działalności grup partyjnych uwidocz­
niła się również duża poprawa. Znakomita 
większość grup odbywa systematycznie swe 
zebrania, a grupowi prowadzą notatki, reje­
strując przydzielone zadania partyjne i sto­
pień ich realizacji. Trzeba jednak stwierdzić, 
ze w dziedzinie aktywizacji pracy grup par­
tyjnych, stosowania przez nie nowych form 
pracy — dużo jest jeszcze do zrobienia. Pod­
stawowe zadanie to skupienie uwagi nu sy­
stematycznej, codziennej pracy, oddziaływa­
nie na całą załogę i skupianie jej w jednym 
szeregu dla realizacji programu partii. , 
p oważny krok naprzód źrebiliśmy także 
* w dziedzinie rozwoju szkolenia jiartyj- 
nego, zarówno pod względem ilości jego u- 
czestników, jak też zróżnicowania kierunków 
i tematyki szkolenia. Warto podkreślić np. 
ze w ostatnim roku szkoleniowym w 116

zespołach pogłębiało swą wiedze ideowo-po- 
lityczną 3.540 towarzyszy, tj. S0,2 proc, stanu 
naszej organizacji partyjnej. W szkoleniu 
zastosowano nowe formy, skupiając uwagę 
na zagadnieniach wiążących się ze współ­
czesnością — nie tyle teoretycznych, co prak­
tycznych. Zainteresowaniem cieszyły się 
zwłaszcza nowowptowadzone kierunki szko ■ 
lenia, takie jak geografia polityczno-gospo 
darcza świata, sytuacja międzynarodowa i 
problemy światopoglądowe. Dużą rolę w u- 
atrakcyjnieniu zajęć spełniło szerokie za­
stosowanie pomocy szkoleniowych: map, wy­
kresów, filmów.

Słabszym ogniwem w działalności szkole­
niowej jest w dalszym ciągu szkolenie 
kandydatów. Nie zdołaliśmy do tej 

^pory wypracować właściwych form i metod 
dla tego typu szkolenia. Poza niektórymi ko­
mitetami zakładowymi, jak Wielkie Piece, 
Aglomerownia i ZK — szkolenie kandyda­
tów nie osiągnęło należytego poziomu. I 
dlatego musimy poświęcić tej sprawie w 
przyszłości wiele uwagi, wprowadzając do 
szkolenia kandydackiego nowe, bardziej sku­
teczne formy organizacyjne.
TT,minionym okresie nasza organizacja par- 

_ tyjna skoncentrowała wielki wysiłek na 
udziale w kampanii zjazdowej. Był to okres 
wzmożonego tętna życia partyjnego ¿o tru­
cie", ogromnej aktywizacji i wyzwalania się 
wielu cennych inicjatyw produkcyjnych i 
społecznych. Wspomnijmy tylko o takim do­
robku kampanii zjazdowej, jak zgłoszenie 
9'0 wniosków, z których większość dotyczy 
poprawy pracy kombinatu. Wszystkie załogi 
HiL podjęły i pomyślnie realizują liczne zo­
bowiązania, których ogólna wartość sięga 
1,2 mld złotych. Wykonane zostały warto­
ściowe czyny społeczne, które jeszcze moc­
niej związały dzielnicę z załogą kombinatu.

Ale dorobek w tej dziedzinie — który 
doprawdy jest imponujący — nie może sta-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Niedawno bawili w Nowej Hu-le mili go'cle: uczestnicy pocią­
gu przyjaźni z ZSRR. Na zdjęciu: podczas spoikania z młodzieżą 
nowohucką w Ognisku Młodych. O spotkaniu tym piszemy na str. 6. 

Foto: S. GAWLIŃSKI

18 bm o godzinie 8'45 
początek

Konferencji Fabrycznej 
PZPR

Obrady VII Konferen­
cji Sprawozdawczo - Wy­
borczej KF PZPR rozpo­
czynają się w dniu 18 bm. 
tj, w środę o godzinie 8.45 
rano, w sali nr 157, budy­
nek Z centrum administra­
cyjnego huty. Porządek o- 
brad: wygłoszenie referatu, 
dyskusja, wybory Komite­
tu Fabrycznego i Komisji 
Rewizyjnej, podjęcie u- 
chwały.

I
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W imię rzyjaźni
(Dokończenie ze str. 1)

Bardzo istotną rolę w rozwoju 
Towarzystwa odegrała tTÓjitop- 
niowa struktura organizacyjna, 
która może służyć za przykład 
dla wszystkich wielkich zakładów 
pracy i w opracowaniu 
statutu organizacyjnego 
tającym się Krajowym 
TPPR. Założenie kół

nowego 
na zMi- 
Zjeździe 
zmiano­

wych, powołanie Zarządów Za­
kładowych w wydziałach kombi­
natu ułatwiło docieranie Towa­
rzystwa do szerokich rzesz zało­
gi .hutniczej.

Nowe, ciekawe doświadcze­
nia dało również wzbogace­
nie form działania. Odczyty, 
spotkania, filmy, wieczornice, 
wycieczki do Muzeum Lenina 
w Krakowie i Poroninie, zga­
duj-zgadule na temat wiado­
mości z życia i osiągnięć Kra­
ju Rad miały wielu uczestni­
ków, podobnie jak rajdy do 
miejsc upamiętnionych histo­
rycznymi wydarzeniami. Po­
ważną rolę na codzień odgry­
wają ponadto gazetki ścienne 
i gabloty wykonywane przez 
członków TPPR w wydzia­
łach, poświęcone propagowa­
niu osiągnięć Kraju Rad. 
Wyróżniły się w tej dziedzi­
nie Zarządy Zakładowe TPPR 
Dyrekcji HiL, Pionu Gł. 
Księgowego. ZK, ZMO, W. 
Pieców, TM, TE i in. Wiele 
inicjatywy w organizowaniu 
prelekcji, wieczornic, zgadui- 
zgąduli wykazywali członko­
wie TPPR z Pionu Głównego 
Mechanika (TM), Głównego 
Energetyka (TE). ZMO i ZK.

Na podkreślenie zasługuje 
nawiązanie przez Zarząd Fa-

bryczny TPPR stałego kon­
taktu z Towarzystwem Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej w 
bratnim zakładzie w Dnie- 
prodzierżyńsku.

Nie brakło w pracy kół 
TPPR także trudności, a na­
leżał do nich przede wszyst­
kim brak większych zasobów 
finansowych, które pozwoliły­
by na rozwinięcie jeszcze in­
nych form działalności w hu­
cie. Oprócz 50 proc, bardzo 
niskich składek członkow­
skich odprowadzanych na ko­
ło TPPR w hucie, z pomocą 
przychodziła Rada Zakładowa 
HiL jako członek zbiorowy 
TPPR i na tych funduszach 
opierano się w całej działal­
ności (prenumerata czasopism 
poświeconych Krajowi Rad, 
«wyświetlanie filmów radzie­
ckich itd.). Warto dodać, że 
hutnicza organizacja TPPR 
wspierała 
TPPR na 
finansując 
kinowej.

W dalszej pracy organiza­
cja TPPR w hucie będzie za­
cieśniać współpracę z Klu­
bem. Radami Oddziałowymi 
ZZH, ZMS, a także ZDK HiL. 
Poważnym zadaniem, jakie 
stawia sobie TPPR w hucie 
jest powiększenie ilości człon­
ków do 10 tys.

Jak wynika z dyskusji dzia­
łalność TPPR wyraźnie za­
znacza się na terenie kombi­
natu. Dobrą ocenę otrzymała 
ona także w wystąpieniu se­
kretarza KF PZPR Iow. Leo­
polda Kowara, jak również 
przewodniczącego Rady Za-

kładowej H1L, który wskazał 
na dalsze możliwości jej roz­
woju.

W wyniku wyborów powo­
łany został nowy Zarząd Fa­
bryczny TPPR, którego prze­
wodniczącym został ponownie 
tow. Andrzej' Nowicki, zastę­
pcami — S. Lis i H. Korfel, 
sekretarzem — L. Klewżye, 
skarbnikiem — B. Stanow- 
skL W skład Komisji Rewi­
zyjnej wybrano tow. L. Soł­
tysiaka jako przewodniczące­
go oraz tow. J. Czownickiego, 
I. Kozielską. W. Choronlew- 
skiego i K. Matuśkiewicz. Do­
konano ponadto wyboru de­
legatów na konferencję dziel­
nicową.
ciwiiMantaw

(ik)

D!a miłośników 
astronomii

materialnie Klub 
osiedlu Szkolnym, 
remont aparatury

Aby dało twe i duch...

Dom Kultury HiL organi­
zuje wycieczkę autokarem do 
planetarium w Krakowie. 
Wszyscy miłośnicy astronomii 
i członkowie klubu kosmicz­
nego ZDK HiL proszeni są o 
zgłoszenie do 21 bm. w sekre­
tariacie Domu Kultury, co­
dziennie w godz. od 10 do 18.

Wyjazd nastąpi 23 bm. o 
godz. 18. zbiórka przed ZDK 
HiL, ul. Majakowskiego 2. 
Opłata — 5 z*.

Jest to jedna z imprez, or­
ganizowanych przez klub 
kosmiczny ZDK HiL, działa­
jący już kilka lat. Poza spot­
kaniami, na których omawia­
ne są nowości z dziedziny 
astronomii i astronautyki, 
wyświetlane są filmy itp. Do 
bardzo interesujących imprez 
należała wycieczka do Plane­
tarium w Chorzowie. Mamy 
nadzieję, że obecna — do 
planetarium krakowskiego 
spotka się z niemniejszym 
zainteresowaniem.

(bs)

18 bm. Konferencja
Sprawozdawczo- Wyborcza KFPZPR

(Dalszy ciąg ze str. 1)
nowić zamkniętego już rozdziału. Czeka nas 
dalsza praca nad konsekwentnym wcielaniem 
w życie uchwał IV Zjazdu Partii, nad peł­
nym wykorzystaniem wszystkich wniosków 
zgłoszonych przez załogę, nad dalszą skutecz­
ną realizacją zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 20-lecia PRL i IV Zjazdu Partii.

Wśród dalszych zadań, którymi będzie żyć 
organizacja partyjna huty w najbliższym 
czasie wysuwa się na czoło troska o zapew­
nienie nieustannego rozwoju produkcji i po­
prawy jej jakości, opanowanie produkcji w 
nowouruchamianych wydziałach i obiektach.

gospodarność — przede wszystkim w dzie­
dzinie oszczędności surowców, t materiałów, 
a także lepszej konserwacji urządzeń, uspra­
wnienia gospodarki remontowej, wrdobywa- 
nia rezerw zatrudnieniowych j szukania no­
wych źródeł oszczędności.
11/ dyskusji, jaka toczyć się będzie podczas 
’’ Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 

KF, najwięcej uwagi poświęci się niewątpli­
wie dla stojących przed nami zadań. I słusz­
nie, Życzymy delegatom, aby obrady konfe­
rencji przebiegały sprawnie, w atmosferze 
szczerej partyjnej wymiany zdań, nie omi­
jając rzeczowej, konstruktywnej krytyki.

Owocnych obrad!

Jak wykorzystać długie listopa­
dowe i grudniowe wieczory? Wa­
runki atmosferyczne, jesienna po­

goda uniemożliwiły nam już popu­
larne do niedawna popołudniowe 
wycieczki autobusowe poza mia­
sto. Częsta mgła i deszcz utrud­
niają nawet wieczorny spacer po 
mieście. Pozostaje więc korzysta­
nie z programów filmowych, tela-

Jeśll ehcecle zapewnić sobie do­
bre samopoczucie, niezbędną kon­
dycję i zawsze zgrabną, sportową 
sylwetkę — nie zwlekajcie 1 zasię­
gnijcie niezwłocznie informacji w 
Sekretariacie Ogniska. Pamiętaj­
cie, że tylko aktywny wypoczynek 
po pracy umożliwia organizmowi 
pełną regenerację sil fizycznych 
i psychicznych.

Pod okiem Instruktora mgr Ja­
na Chomy młodzież uczy się pły­
wania.

Foto: S. GAWLIŃSKI

wizyjnych czy teatralnych 1 — co 
pewien czas — z imprez rozryw­
kowych. Ale taki bierny tylko 
udział w tych rozrywkach przy­
nosi niewiele 
organizmowi, 
zwłaszcza w okresie minionego la­
ta I pięknej jesieni, do ruchu i 
przebywania na świeżym powie­
trzu.

Dla tych, którzy odczuwają tę 
potrzebę Ognisko TKKF zapew­
nia takie możliwości. Należy tyl­
ko zgłosić się do Sekretariatu 
Ogniska (bud. „S” kl. C III p., teł. 
43-37), a każdy z zainteresowanych 
otrzyma niezbędne informacje.

Jak co roku tak i obecnie od­
bywają się kursy pływania dla 
początkujących i zaawansowanych 
na pływalni krytej w Domu 
Sportu TS „Wisła”. Nowoczesna 
pływalnia z czystą podgrzewaną 
wodą (do temp. 24 st. C.), facho­
wi instruktorzy i dojazd autobu­
sem huty na zajęcia 1 z powro­
tem umożliwia każdemu z Was 
zdrowy 1 przyjemny relaks wie­
czorny. Dlatego zapraszamy wszy­
stkich chętnych do zgłoszenia się 
na następny kurs, który rozpo­
czyna się już od 16 bm. i będzie 
trwać do końca grudnia — zaję­
cia dwa razy w tygodniu w po­
niedziałki i czwartki, wyjazd au­
tobusem • godz. 29.15 z pi. Cen­
tralnego, powrót • godz. 22.39.

Dla tych, którzy wybierają gim­
nastykę i gry na sali — Ognisko 
TKKF zapewnia również możli­
wość ćwiczeń dwa razy w tygo­
dniu, w godzinach wieczornych, 
w sali gimnastycznej jednej ze 
szkól, w zespołach kobiet i męż- 
aadzn

korzyści naszemu 
przyzwyczajonemu

IV ie tak rzadko się zdarza, 
f^że pracownikom huty, któ­
rzy ulegli wypadkowi po­
trzebna jest natychmiastowa 
pomoc. Jedynie transfuzja 
może uratować zdrowie, a na­
wet życie człowieka. Z tych 
względów, oczywistych dla 
wszystkich, rozwijamy coraz 
bardziej akcję honorowego 
krwiodawstwa w HiL. Zapo­
czątkowały ją już dość dawno 
dwa wydziały — ZMO i 
Transport Kolejowy.

Obecnie akcja przybiera ' bar­
dziej zorganizowane formy. Ini­
cjatywę podjęła Rada Zakłado­
wa wraz z TOPL-em, ustalając 
pewne zasady. A więc kierowni­
cy jednostek organizacyjnych po­
winni udzielać pomocy organiza­
cjom związkow*ym w celu spopu­
laryzowania akcji i przyjmowa­
nia zgłoszeń od honorowych daw­
ców krwi. Praca ta powinna być 
prowadzona wspólnie z dozorem 
i biurem wydziałów, przy współ­
pracy organizacji partyjnych i 
ZMS-owskich.

W wydziałach huty kierow­
nicy założą ponadto ewiden-

Humanitarna
akcja

krwiodawców, którychcję
będą kierować do punktu po­
bierania krwi przy Central­
nej Przychodni Specjalistycz­
nej HiL, w terminach usta­
lonych przez przychodnię.

Oczywiście akcją krwioda-

wstwa nie mogą być objęci 
pracownicy zatrudnieni na 
stanowiskach uznanych za 
szkodliwe dla zdrowia. Ogól­
ny nadzór i koordynację nad 
honorowym dawstwem krwi 
sprawuje obecnie Dział Spe­
cjalny huty.

Wierzymy, że ta humani­
tarna akcja spotka się z nale­
żnym jej zrozumieniem u za­
łogi HiL. Chodzi przecież • 
rzecz wielką: o zdrowie i ży­
cie naszych bliźnich. (dr)

TABELA WYKONANIA 
PRZEZ HUTĘ DO U BM

SDKKFiT pracuje
Skrót powyższy oznacza: 

Społeczny Dzielnicowy Komi­
tet Kultury Fizycznej i Tury­
styki. Powołany został w tym 
roku dla koordynacji działał 
ności 
sportowych i turystycznych, 
szkół i zakładów pracy w za­
kresie sportu, wychowania fi­
zycznego i turystyki. O do - 
czątkach pracy SDKKFiT roz­
mawiamy z jego sekretarzem 
Aleksandrem

— W łonie 
rzone zostały 
Wychowania 
Sportu, 
Andrzej Bukowski 
biektów i Urządzeń 
wych, którą kieruje płk Ka­
rol Betleja. Ta druga komisja 
zapoznaje się obecnie ze sta­
nem obiektów sportowych — 
klubowych, szkolnych, osie­
dlowych, przyzakładowych.

rejestruje ilość tych obiektów, 
stopień ich wykorzystania, 
stan konserwacji

Komisja Wychowania Fizy-
a koordynacji działał- cznego i Sportu organizuje w 
klubów,"' organîzaéjl -WbiîWtn spotkania

Barnasiem.
Komitetu utwo- 
dwie komisje: 
Fizycznego i 

którą kieruje mgr 
oraz O- 
Sporto-

z nauczycielami wychowania 
fizycznego nowohuckich szkól, 
z prezesami klubów, organiza • 
cii sportowych i turystycz­
nych, z przedstawicielami or­
ganizacji związkowych, zaj • 
mującymi się w swoich za­
kładach sprawami sportu i tu­
rystyki. Komisja zamierza po­
święcić główną uwagę spra­
wom rozwoju sportu masowe­
go w zakładach pracy. Z kon­
kretnych zamierzeń w tej 
dziedzinie warto wymienić 
dzielnicową spartakiadę, w 
której wzięłyby udział najle­
psze zespoły ze wszystkich za­
kładów. Wobec daleko niewy­
starczającej ilości obiektów 

(Dalszy ciąg na str. 5)

proc. 
Zakł. Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

dolomit prażony
wapno palone 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 
prod, gotowa

"kęsy prod. sur. • wz 
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana - 
prod, gotowa 
blacha ocyn. ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocyn. elektr. 
prod, gotowa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna . 
profile prod. sur.

prod, gotowa 
drut prod. sur. 
prod, gotowa

Wydz. W-l prod. og.
WL. Wydz W-l stal elektr. sur. W*

Kuźnia — wyroby kute IM
planu odkuwki swob. kute IM

Wydz. W-3 prod. og. n
WKS 101
Siłownia 107

88 Odlewnia Staliwa 103
9« Po 11 dniach listopada można1UC już zorientować się, które wy-
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Z narady bhp u kolejarzy

0 trudnościach bez osłonek
W naszej hucie często organizowane są narady i zebra­

nia poświęcone zagadnieniom bhp. Tego rodzaju na­
rada odbyła się ostatnio w Transporcie Kolejowym. 

Różniła się ona jednak zdecydowanie od innych narad i kon­
ferencji bhp. Jej walorami była rzeczowa dyskusja, kon­
centrująca się głównie na ważnych dla załogi problemach, 
ni. in. niedociągnięciach w pracy, które są przyczyną tra­
gicznych wypadków. Na naradzie sprecyzowano szereg isto­
tnych wniosków i przedsięwzięć organizacyjnych oraz wy­
typowano ludzi odpowiedzialnych za terminową ich reali­
zację.

Z dużym zainteresowaniem 120 uczestników konferencji 
wysłuchało sprawozdania szefa TK inż. Witolda Szczepań­
skiego, omawiającego obecną sytuację na odcinku bhp w 
pionie, ze szczególnym podkreśleniem braków i trudności.

Jak Wynika z danych statystycznych, w I półroczu br. zanotowa­
no znacznie mniej wypadków w pracy r.iż w analogicznym okresie 
minionego roku. Np. wskaźnik wypadków lekkich i ciężkich zma­
lał o 14, a śmiertelnych o'l. Wzrosła natomiast ilość wypadków, 
pociągających za sobą zwolnienie z pracy do 3 dni (o 19). Znacznie, 

bo z 1436 do 719 zmniejszyły się straty wyrażone w roboczo-dniach.
Najlepszym wydziałem, którego kierownictwo dużo uwagi 

poświęca sprawom bhp jest Wydział Przewozów Wielkie 
Piece. W III kwartale br. zdarzył się tam tylko jeden lekki 
wypadek. Duży wzrost wypadkowości notuje się natomiast 
w Wydziale Przewozów Stalownia.

Zgodnie z poleceniem nr 95 dyrektora naczelnego huty, w 
pionie TK powołano specjalną komisje koordynacyjną i 6 
zespołów roboczych, które przeprowadziły w poszczególnych 
wydziałach kontrolę. Zapoznając się dokładnie z warunkami 
pracy opracowały one wnioski, zmierzające do poprawy 
bhp. Analizując przyczyny wypadków stwierdzono, że 
na 50 wypadków, najwięcej, bo 25 spowodowały wadliwe 
metody pracy, wynikające z l»mania podstawowych przepi­
sów obowiązujących w TK. 12 wynikło przy manipulacji 
przedmiotami, 11 przez upadek pracowników, a 8 przez 
pojazdy.

Dobrymi wynikami pochwalić się mogą społeczni inspek­
torzy pracy, którzy dokonali w wydziałach 429 zapisów w 
książkach uwag. Do najbardziej aktywnych insoektorów 
należą: Jakub Nowak. Czesław Zając, Piotr Szlachta, i Sta­
nisław Kopacz. Zagadnienia bhp są systematycznie oma­
wiane na naradach roboczych oraz często są tematem egze­
kutywy KZ PZPR i plenarnych posiedzeń Rady'Zakładowej 
TK. Mało natomiast uwagi — tym istotnym zagadnieniom 
— poświęca dozór techniczny, który nie tylko, że nie zapo­
biega wypadkom, ale co gorsze niejednokrotnie t o 1 e r u- 
j e łamanie przepisów.

W czasie konferencji poruszono szereg bolączek występujących 
w pracy naszych kolejarzy. Przewodniczący Rady Robotniczej tow. 
Karol Biedroń — mówiąc o zaopatrywaniu kolejarzy w odzież o- 
chronną — stwierdził, że w wielu wypadkach odzież ta nie nadaje 
się do użytku ze względu na złe wymiary. Wnioskował on, aby 
na szczeblu dyrekcyjnym dokonano pomiarów różnorodnych sort 
odzieży i butów przez branżowych fachowców. Postulował również 
usprawnienie wydawania gorących posiłków dla załogi. Bardzo 
rzeczowo zabrał glos zakładowy inspektor pracy Mieczysław Ko­
złowski. Mówił on o beztroskim tolerowaniu przez dozór techniczny 
wykroczeń z dziedriny bhp, podając szereg konkretnych przykła­
dów. Np. nieprawidłowo prowadzone są jazdy zdawcze ze stacji 
Wielkie Piece na stację Zwałową. Zamiast 6-ciu kadzi przewozi 
się 8, a często więcej. Zabronione powinno być również stosowa­
nie odrzutowego manewrowania cysternami oraz praca robotników 
torowych w ruchu bez odpow:edniego zabezpieczenia przed wy­
padkami.

— Duży wpływ na zmniejszenie wypadków w pracy to 
Transporcie kolejowym — mówił sekretarz KZ tow. 
Marian Stokłosa — ma ścisłe przestrzeganie dyscypliny tech­
nologicznej oraz harmonijna współpraca między robotnika­
mi, a dozorem technicznym. Te sprawy winny się znaleźć 
w centrum uwagi nie tylko kierownictwa wydziału, ale 
całej załogi TK. O niedociągnięciach występujących w dzie­
dzinach zaopatrzenia, spraw socjalno-bytowych i szkolenia 
bhp mówili m. in. Jakub Nowak i Stanisław Połatyński. W 
dyskusji zabrał głos także kierownik TB inż. Henryk Ni- 
tlccki, który szczególną uwagę zwrócił na podnoszenie po- 
ziemu szkolenia bhp i pogłębianie kwalifikacji zawodo­
wych. Wywierają one duży wpływ na zmniejszenie liczby 
wypadków.

Obrady zakończono podjęciem rzeczowych wniosków i 
przedsięwzięć organizacyjnych, zmierzających do poprawy 
warunków pracy w wydziałach TK. (dz)

działy rozpoczęły miesiąc dobrą 
pracą i mają szanse na wysokie 
przekroczenie zadań produkcyj­
nych. A więc przede wszystkim 
Stalownia. Załoga tego wydziału 
pracuje jak zwykle bardzo ryt­
micznie. dzień po dniu przekra­
czając swe plany. Po pierwszej 
dekadzie miesiąca uzyskała ona 
nadwyżkę wynoszącą 2.756 ton 
stali. Dobrze także pracują wiel- 
kopiecownicy, którzy wyproduko­
wali dodatkowo 1.624 ton surów­
ki. Powinni oni poważnie po­
większyć tę ilość do końca mie­
siąca. W ćzofHwee najlepiej pra­
cujących wydziałów notujemy c- 
becńie także załogę Aglomerow­
ni (ma ona ok. tysiąca ton nad­
wyżki produkcyjnej) załogę Wal­
cowni Kęsów (plan przekroczony 
został o 1.167 ton produkcji), za­
łogę Ocynkowni Blach, Wydziału 
Rur Zgrzewanych. Walcowni Drob­
nych Profili, Wydziału Przerobu 
2użla — w asortymencie 
granulowanego.

Osobną sprawą, którą 
byśmy szczególnie mocno 
ścić jest problem jakości p r > 
d u k c j I. Mamy w tym zakresie 
w ■ hucie niezłe wyniki — wyra­
żające się przede wszystkim 
mniejszą Ilością wybraków 1 nie­
trafionych wytopów w wydz. 
P-50.

Nienajlepiej natomiast pracują 
obecnie i planów swych nie wy­
konały załogi: Walcowni Zgnia­
tacz ( w produkcji kęsisk niedo­
bór wynosi 3.291 ton). Walcowni 
Gorącej Blach (niedobór wynosi 
1.386 ton blachy), Walcowni Dru­
tu 1 Wydziału Zasadowego ZMO. 
Zaległości tych Wydziałów nie są 
duże, Istnieje pełna możliwość 
ich szybkiego zlikwidowania i 
wykonania planu miesięcznego z 
nadwyżką. (Id)

żużla.

chcieli- 
podkre-

Zmarft
LEON RZEWUSKI
LEON RZEWUSKI — 

kompozytor — twórca 
słynnego „Walczyka War­
szawy” — oficer WP. je­
niec obozów XIB Brun- 
szwik i IIC Woldenberg — 
postać mocno związana' z 
Nową Hutą — zmarł nagle 
5 listopada przeżywszy lat 
62. Wielu z nas dobrze pa­
mięta Go z początkowego 
okresu budowy miasta i 
kombinatu. Działa! wtedy 
jako wizytator i naczelnik 
wydziału „Służba Polsce” 
w Kuratorium, a następ­
nie jako zastępca naczel­
nika Wydziału Kwaterun­
kowego w Nowej Hucie. 
Pamiętamy Go także z 
kcnkursu na piosenkę o 
Nowej Hucie zorganizowa­
nego wiosną 1962 reku, 
kiedy to została nagrodzo­
na piosenka Jego kompo­
zycji „Dziewczyna z No­
wej Huty”. Komponował 
do ostatniego roku życia.

(Jol)
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PRZEDSTAWIAMY KILKU PRZODUJĄCYCH PRACOWNIKÓW STALOWNI. M. IN. ICH ZASŁU­
GĄ JEST BEZAWARYJNA PRACA I PRZEDTERMINOWO WYKONANE ZOBOWIĄZANIA PRO­
DUKCYJNE WYDZIAŁU. NA ZDJĘCIU OD LEWEJ: KIER. ZMIANY INZ. WOJCIECH KASZUBA, 
AKTYWISTA PARTYJNY TOW. WŁADYSŁAW WYDRA, I SEKR. OOP, MISTRZ UTRZYMANIA 
RUCHU JOZEF MARCAK. Fot. S. GAWLIŃSKI

Przed Konferencją
KF PZPR

Józef Nowotny

— Podstawo­
wym proble­
mem w naszym 
wydziale, jaki 
nurtuje nas 
wszystkich jest 
w tej chwili na­
leżyte przygo­
towanie -Stalo­
wni pod wzglę­
dem organiza­
cyjno - techni­
cznym do reali­

zacji zwiększonego planu pro­
dukcji w roku przyszłym. — 
Ogromnie pomogły nam w tym 
dokonane niedawno przeglą. 
dy jesienne techniki, racjona­
lizacji, organizacji pracy i go- 

1 spodarności wydziału. Umożli-

Chcielibyśmy dzisiaj przedstawić 
jedną z najlepiej pracujących w 
hucie, a najlepszą w Stalowni 

grupę partyjną, która już czwarty 
rok kieruje tow. STANISŁAW KO­
MENDA — przodownik murarzy płyt 
w Oddziale Przygotowania Zestawów.

Na czym polega ta wzorowa działal­
ność grupy, dlaczego właśnie o niej 
piszemy? Na pewno jest to w pierw­
szym rzędzie zasłuaą samego grupo­
wego, że zespół w liczbie 11 ludzi cie­
szy się tak dużym autorytetem na ca­
łej zmianie. Tow. Komenda jest rów­
nocześnie aktywista zujiązkowym i jak 
nikt zna wszystkich pracowników 
zmiany, wie o ich troskach i radoś­
ciach, o ich potrzebach i zamiłowa­
niach. IV czasie choroby odwiedza 
pracowników w domach, w szpitalach, 
troszczy się o nich jak ojciec. A więc 
właściwie pojęta troska o człowieka 
powinna stać się decydującym mo­
mentem w pracy każdej grupy par­
tyjnej.

Niewątpliwym plusem pracy grupy 
tow. Komendy jest częste omawianie

Z nich można
brać przykład

wszelkich ważniejszych wydarzeń na 
zebraniach. Na nich mówi się także o 
nagrodach i karach dla członków za­
łogi, ocenia się bardzo wnikliwie pra­
cę każdego.

Jeszcze jeden rys charakterystyczny: 
absolutnie wszyscy członkowie grupy 
uczą się, bezustannie podnoszą swe 
kwalifikacje zawodowe i ogólne. Do­
bry przykład daje sam grupowy, któ­
ry tu w hucie uzupełnił podstawowe 
wykształcenie i w dalszym ciągu kon­
tynuuje naukę, mimo, iż przekroczył 
już 40 lat życia. Za działalność zawo­
dową i społeczną otrzymał przed kil­
ku laty złoty Krzyż Zasługi, a to chy­
ba też o czymś świadczy... Najważniej­
szą jednak cechą tow. Komendy jest 
to, że wkłada w swą pracę zawodową.

polityczną i społeczną bardzo wiele 
serca, że potrafił przywiązać do sie­
bie ludzi. A że go lubią i ufają mu, 
o tym najlepiej mówi fakt jednomyśl­
nego wyboru go na grupowego po raz 
czwarty.

Praca grupy partyjnej toto. Komen­
dy jest w 100 proc, planowa, . Dba 
o jak najlepsze wyniki produkcyjne, 
dzięki czemu przez ostatnie 2 kwarta­
ły zmiana zajęła I miejsce we współ­
zawodnictwie pracy. Niemałą zasługą 
grupy jest także najniżej w wydziale 
notowany procent „ucieczek” na pro­
dukowanych zestawach.

I -cóż jeszcze można powiedzieć o tej 
wzorowej grupie w Stalowni? Chyba 
to, że jej zainteresowania są napraw­
dę wszechstronne, że działalność obej­
muje dosłownie wszystkie dziedziny 
życia na zmianie. A więc podejście 
naprawdę społeczne, partyjne, wyniki 
produkcyjne bardzo dobre, organizacja 
wzorowa — słowem: z tej grupy par­
tyjnej wszyscy mogą brać przykład!

Z okazji zbliżającej się
Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej KF PZPR 

warto — wydaje się — przed’ 
stawić nieco cyfr obrazują­
cych stan, strukturę oraz roz- 

, wój organizacji partyjnej 
huty. Naszą hutniczą organi­
zacją partyjną kieruje Komi­
tet Faoryczny w składzie 36 
członków i 9 zastępców oraz 
komisja rewizyjna licząca 6 
członków i 4 zastępców. 11- 
osobowa egzekutywa oraz 4- 
osobowy sekretariat kierują

CVFRACH

wiły nam zapoznanie się z ak­
tualnym stanem w tych dzie­
dzinach, pozwslając rfi przy­
stąpienie do bardziej szczegó­
łowego rozeznania możliwości 
dalszej poprawy pracy.

Koncentrujemy się w szcze­
gólności na takich zagadnie­
niach. jak skrócenie czasu wy­
topów i napraw zapobiegaw­
czych. aby tą drogą uzyskać 
dodatkową produkcję- Jaka w 
tym wszystkim jest rola orga­
nizacji partyjnej? Ogromna. 
Te posunięcia i zamierzenia 
inspirowane są w Stalowni i 
omawiane przez grupy par­
tyjne. współdziałające ściśle 
ze średnim i wyższym dozorem 
technicznym. Następnie „prze­
nosi” się je do oddziałowych 
organizacji partyjnych i wre­
szcie do Komitetu Zakładowe­
go.

Drugie zagadnienie, które 
należy podkreślić w związku z 
bliską konferencją fabryczna, 
to obserwowany w Stalowni 
duży wzrost szeregów partyj­
nych. Tylko w tym roku przy­
jęliśmy na kandydatów 100 
osób, co jest najlepszym wy­
nikiem w skali wszystkich KZ 
w hucie. Ale ten fakt, to rów­
nocześnie poważne zadania 
prawidłowego wychowywania 
młodych ludzi nie tylko na 
pełnowartościowych członków 
part:i, ale i ną dobrych „ofi­
cerów produkcji”. Chcę pod­
kreślić właśnie potrzebę wzro­
stu roli wychowawczej orga­
nizacji partyjnej i konieczność 
dalszeeo. coraz skuteczniejsze­
go oddziaływania na bezpar­
tyjną załoeę. Mam tu na my­
śli szczególnie elektryków i 
rorlewaczy, wśród których ma­
my najmniej członków partii.

Dalszą sprawą, na której 
skupiamy naszą uwagę, jest 
przygotowanie społecznych 
przeglądów w dziedzinie za­
trudnienia. pod kątem wykry­
wania rezerw umożliwiają­
cych zwiększenie wydajności 
pracy. I dalsze zagadnienie —

doprowadzenie do pemej zdol­
ności organizacyjno — produk­
cyjnej nowego Oddziału Prze­
robu Złomu, co ma decydują­
ce znaczenie dla Stalowni — 
wobec trudnej sytuacji wsado­
wej i złomowej.

Na zakończenie chcialbyra zwró­
cić uwagę na jezcze jeden. rd 
dawna nękający na« problem. Na 
potrzebę bezwzględnej walki z 
b urokracją Jej przejawów w 
życiu g-spodarrzym obserwujemy 
bardzo wiele, co gorsze — zbiu­
rokratyzowane formy pracy prze­
nikają niekiedy do działalności 
partyjnej 1 społecznej. W związ­
ku z tym wydaje mi sle, że ko- 
n.eczna jest większa ilość indywi­
dualnych rozmów na stanowiskach 
pracy i to zadanie chcemy po­
wierzyć głównie aktywowi sku­
li onemu w komisjach.

Ju-ian Linzka
I sekr. KZ 
w Walcowni Drobnej

radykalnego le- 
więc śmiało je

terenie — Wal-
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i Fa- 
zabezpieczając 

realizację uchwał i planów 
pracy ”

W 
działa 
wych ----
zacyjna. szkolenia partyjne­
go, propagandy, techniki, ba­
dań socjologicznych. Komite­
towi Fabrycznemu podlega 
17 Komitetów Zakładowych 
w pionach, zakładach i wy­

działach podstawowych oraz 
5 samodzielnych Podstawo­
wych Organizacji Partyjnych, 
które obejmują łącznie 114 
OOP i 392 grupy partyjne.

Okres, który minął od po­
przedniej VI Konferencji 
Fabrycznej cechuje dalszy 

rozwój organizacji i dalszy 
wzrost szeregów partyj­
nych. Na koniec roku 1962 
organizacja partyjna IliL li­
czyła 3.712 członków i kandy­
datów PZPR, w tym — 3.125 
członków. 587 kandydatów.

Sleżacą pracą Komitetu 
orycżnego, r-«-—

KF.
Komitecie Fabrycznym 

5 komisji problemo- 
a mianowicie: organi-

Skład szeregów partyjnych w 
hucie był następujący: 2.353 
robotników. 1.354 pracowni­
ków umysłowych, 167 kobiet. 
W rok później ogólny stan 
organizacji podniósł się do 
4.406 członków i kandydatów 
partii. Mieliśmy wówczas w 
hucie (koniec roku 1963) 3.691 
członków partii i 715 kandy­
datów. 2.870 osób, to robot­
nicy. 1.536 — pracownicy u- 
mysłowi, 206 — kobiety. O-> 
becnie organizacja partyjna 
HiL zbliżyła się do liczby 5 
tys. członków i kandydatów 
partii. Dokładnie: jej stan w 
dniu 30 września wynosił: 
4.942 członków i kandydatów 
partii, w tym 4.165 członków, 
777 kandydatów. Skład soc­
jalny — 3.302 osoby, to robot­
nicy, 1.640 — pracownicy u- 
mysłowi. Liczba kobiet wzro­
sła do 243.

Ważny jest jednak nie tylko 
wzrost ilościowy organizacji. 
Trzeba podkreślić, że w mi­
nionym okresie zaszły też du­
że zmiany jakościowe. Do par­
tii przyjmowani byli najlepsi, 
najofiarniejsi pracownicy cie­
szący się autorytetem i zaufa­
niem załogi. Przyjęto dużo in­
żynierów i techników a wielu 
wyróżniających się młodych 
ludzi przekazała partii orga­
nizacja ZMS-wska.

Komitet Fabryczny dużo 
uwagi poświęcał prawi­
dłowości równomierności

rozmieszczania członków’ i 
kandydatów partii, właściwe­
mu upartyjnieniu załogi 
huty. Obecnie upartyjnienie 
w poszczególnych jednost­
kach organizacyjnych kombi­
natu, wynosi od 12 do 27 proc. 
W roku 1962 przyjęto u nas 
do partii 430 członków’ i 512 
kandydatów, razem 942 osoby. 
W roku 1963 przyjęto 491 
członków'. 624 kandydatów, 
razem 1.115 osób. W okresie 
3 kwartałów br. przyjęto do 
partii 426 członków. 497 kan­
dydatów, razem — 923 osoby.

towarzyszy wstąpiło do partii 
jeszcze przed zjednoczeniem 
tj. przed 1948 rokiem. 433 to­
warzyszy posiada staż partyj­
ny od 1949 do 1956 roku, 627 
od 1957 do 1958 roku, 103 — 

od 1959 roku, 205 — od 1960 
roku, 370 — od 1961 roku, 
434 — od 1962 roku i 448 — 
od 1963 roku.
V roku na rok wzrasta po- 

ziom wykształcenia ogól­
nego członków i kandydatów

partii HiL. Wykształcenie 
wyższe techniczne posiada 
448 osób, wykształcenie wyż­
sze ogólne — 83 osoby, śred­
nie techniczne — 834 osoby, 
średnie ogólne — 206 osób i 
niepełne średnie — 1.477 o- 
sób. Podstawowe wykształ­
cenie pesiada — 1.636 to­
warzyszy i niepełne podsta­
wowe — 128 osób. Procento­
wo wygląda to następująco: 
13.2 proc, towarzyszy ma wy­
kształcenie wyższe. 50.5 proc. 
— średnie. Na uwagę zasłu­
guje fakt, że dwie trzecie 
członków i kandydatów partii 
w HiL posiada wykształcenie 
wyższe, średnie lub zawodo­
we (66.3 proc.), a liczba osób 
nie posiadających podstawo­
wego wykształcenia spadła w 
okresie sprawozdawczym 
400 do 128.

— W związku 
z ■ Konferencją 
Fabryczną — 
PZPR chciał- 
bym zwrócić u- 
wagę na kilka 
spraw. Niepokoi 
mnie zjawisko 
małego kryty­
cyzmu występu­
jące w pracy 
partyjnej na te­
renie huty. Do

rzadkości należą niestety kry­
tyczne wystąpienia na zebra­
niach partyjnych, a przecież 
nagromadziło się w naszym ży­
ciu niemało nieprawidłowości, 
braków, niedomagali. Zjawiska 
te wymagają 
czenia. trzeba 
ujawniać-

Na naszym
. cowni Drobnych Profili i Dru­
tu staramy się usilnie przeła­
mywać u towarzyszy postawę 
obojętności, jednak skutki te. 
go są niewystarczające. Dla­
czego? Myślę, że przede wszy­
stkim dlatego, że nie zawsze 
krytyka — słuszna i konstruk­
tywna — jest wysłuchiwana, a 
naprawianie zła napotyka nie­
raz na duże przeszkody.

W pracy partyjnej kładzie­
my duży nacisk na dalsze u- 
macnianie roli kolektywów 
zmianowych. Staramy się roz­
wijać wpływ członków par­
tii i ich odpowiedzialność za 
wykonywanie na zmianach za­
dań produkcyjnych.

Uważam, że Konferencja Fa­
bryczna powinna zaakcento­
wać konieczność podwyższenia 
wymagań i w ogóle kryteriów 
przyjęć do partii. Pamiętajmy, 
że o pracy partyjnej i o wy­
konaniu naszych zadań, de­
cyduje nie liczebność organiza­
cji, nie ilość, ale jakość 
— przejawiająca się w stopniu 
ideowego zaangażowania to­
warzyszy, w ich aktywności, 
uświadomieniu.

W ODDZIALE HPR JUZ 17 BRYGAD BIERZE UDZIAŁ WE WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY. CZTE­
RY Z NICH UZYSKAŁY ZASZCZYTNY TYTUŁ EPS. ZALICZA SIĘ DO NICH BRYGADA MECHANI­
KÓW KAZIMIERZA KOWALSKIEGO, BRYGADY ELEKTRYKÓW WŁADYSŁAWA GODZICA I FRAN­
CISZKA MENTLA ORAZ BRYGADA MONTAŻOWA FRANCISZKA DUDZIKA. NA ZDJĘCIU: SEKRE­
TARZ KM ZMS TOW. KAROL SETLAK WRĘCZA BRYGADZIE MECHANIKÓW KAZIMIERZA KO­
WALSKIEGO SREBRNA ODZNAKĘ BPS XX-LECIA. FOTO: S. GAWLIŃSKI
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partyjna HiL składa się w 
większości z ludzi młodych. 
Znaczna ich część posiada już 
jednak wieloletni staż par­
tyjny. Największą grupę sta­
nowią ludzie w wieku 30—39 
lat. Mamy ich 2.017 osob. Da­
lej idą ludzie w wieku 25—29 
lat (mamy ich 1.003 osoby), 

40—49 lat (mamy ich 758 o- 
sób), 18—24 lat (mamy ich 288 
osób), 50—59 lat (mamy ich 
288 osób) i powyżej 60 lat 
(mamy ich 52 osoby).

Mówiąc o stażu partyjnym 
trzeba Dodkreślić. że aż 830
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Po przeglądach społecznych
w WydzaaBe W-3

Dobiegły końca jesienne 
przeglądy społeczne przepro­
wadzane we wszystkich wy­
działach huty. Przyniosły one 
wiele cennych wniosków i 
wskazówek, co należy uspraw­
nić, czemu zapobiec w dal­
szej pracy. Do czołowych za­
gadnień objętych przeglądami 
należał postęp techniczny w 
naszym kombinacie.

Jakie wyniki dały w tej 
dziedzinie przeglądy dokona­
ne w Wydziale Mechaniczno- 
Konstrukcyjnym? Pierwsze z 
zadań postępu technicznego, 
mianowicie przeprowadzenie 
prób hartowania indukcyjne­
go główek szyn torów pod- 
suwnicowych jest realizowa­
ne zgodnie z harmonogramem, 
próby przyniosły pozytywne 
wyniki. W związku z tym war­
to przeprowadzić analizę przy­
datności tej metody w skali 
całej huty i w razie pozytyw­
nej oceny wystąpić do Biura 
Projektowego o opracowanie 
urządzeń do indukcyjnego 
hartowania końców szyn, 
względnie do hartowania in­
dukcyjnego główek całych 
szyn.

Ciekawa innowacja — wy- 
eliminowanie zbędnej obróbki 
mechanicznej przez wprowa­
dzenie automatycznej obróbki 
palnikami acetylenowo-tleno- 
wymi została zrealizowana, 
lecz nie przyniosła spodziewa­
nych efektów ekonomicznych. 
Pociąga to konieczność skory­
gowania pracy służb techno­
logicznych MT dla uzyskania 
p:łnej gwarancji wykorzysta­
nia agregatu już czynnego oraz 
nowego, który zostanie zaku­
piony dla tego wydziału. Po- 
zytywriie wypełniono zadanie 
przeprowadzenia prób w za­
kresie produkcji części za­
miennych o skomplikowanych 
kształtach — metodą odwzoro­
wania. Jednak i tu od pra­
cowników 6łużb techńologicz- 
nych zależy, by zaistniała cał­
kowita gwarancja obciążenia 
dwóch istniejących obrabia­
rek z kopiałami. Przeprowa­
dzenie prób zastosowania u- 
chwytów pneumatycznych na 
'tokarkach” również przyniosło 
rezultaty.

Wnioski zgłoszone w wyni­
ku przeglądów do zastosowa­
nia w roku przyszłym, mają 
na celu dalszą modernizację

Echa obchodów
47 rocznicy Rewolucji Październikowej

Jak " już informowaliśmy, 
w Nowej Hucie odbywały się 
liczne akademie, wieczornice 
i spotkania poświęcone Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Bardzo uda­
ło 6ię spotkanie grona pedago­
gicznego i młodzieży Techni­
kum Elektrycznego z konsu­
lem radzieckim w Krakowie 
tow. M. P. Wolkowem. Odby­
ło się ono w dniu 10 bm. Kon­
sul radziecki serdecznie po­
dziękował młodzieży za zapro­
szenie i następnie opowiedział 
o ż.yciu i działalności młodzie­
ży w Związku Radzieckim. 
Wiele uwagi poświęcił udzia­
łowi młodych w budowie so­
cjalizmu i komunizmu.

Wystąpienie konsula zostało 
przyjęte z dużym zaintereso­
waniem. Najlepszym tego do­
wodem. że posypały się na­
tychmiast liczne pytania sta­
wiane konsulowi ZSRR w ję­
zyku rosyjskim. A więc do­
datkowa korzyść wynikająca 
z praktycznego zastosowania 
obcego języka. Młodzież py­
tała swego gościa, jak ży- 
ją, pracują i wypoczywa­
ją radzieccy rówieśnicy, ja­
kie formy pracy stosuje or­
ganizacja komsomolska itd. 
Konsul M. P. Wolkow odpo­
wiedział na wszystkie pytania 
chwaląc młodzież za postępy 
w nauce rosyjskiego.

Na zakończenie spotkania 
wystąpił chór oraz szkolny ze­
spół recytatorski prezentując 
pieśni i wiersze rewolucyjne. 
Konsul zwiedził następnie 
szkołę i jej liczne gabinety 
oraz spotkał się z aktywem 
nauczycielskim. Gościa żywo 
interesowała praca szkolnego 
koła TPPR, a także działal­
ność Innych organizacji. — 

istniejących urządzeń, zmniej­
szenie importu części zamien­
nych, zwiększenie efektów 
ekonomicznych wynikających 
z wprowadzania postępu tech­
nicznego. Opracowane uzupeł­
nienia do planu postępu tech­
nicznego w przyszłym roku 
przyczynią się poważnie do 
coraz sprawniejszej i wydaj­
niejszej pracy.

Bardzo istotnym momentem 
w realizacji tych zamierzeń, 
jest dokładne imienne ustale­
nie odpowiedzialności za każ­
dy odcinek prac podjętych w 
ramach postępu technicznego. 
Szczegółowy przydział po­
szczególny cłv- wycinkowych 
zadań gwarantuje zwiększenie 
wysiłków w celu terminowe­
go ich zakończenia.

Owocem przeglądów dokona­
nych w tym wydziale sa także 
wnioski dotyczące zamierzeń or­
ganizacyjno-technicznych w roku 
1065. M. In. należy do nich uakty­
wnienie zespołu Informacyjno- 
technicznego, który powinien 
wiele uwag! poświęcić zbieraniu 
Iniormacji przydatnych dla wpro­
wadzania, postępu technicznego i 
usprawniania produkcji. W związ­
ku- z tym członkowie zespołu po­
winni uczestniczyć we wszelkich 
zjazdach, odczytach, seminariach, 
targach oraz wystawach dla prze­
kazywania pracownikom wydzia­
łu najnowszych osiągnięć techni­
cznych i <Ha wymiany doświad­
czeń.

Konieczne jest usprawnienie 
sporządzania planów opera­
tywnych i terminowe dopro­
wadzenie ich do załogi wy­
działu (do 25 każdego miesią­
ca). Pewne zmiany powinny 
być dokonane także we wskaź­
nikach, z których wydział jest 
rozliczany. Dalsze wnioski, 
to wykorzystanie obrabiarek 
specjalnych będących ¡w po­
siadaniu huty i in.

Skrzętna analiza wszelkich 
spostrzeżeń dokonanych w 
czasie przeglądów jesiennych 
w całej hucie, stanowi rękoj­
mię. że nic chyba nie uszło 
uwadze zespołów dokonują­
cych tej pracy. Podsumowanie 
całej akcji odbyło się na 
wspólnym plenum obu Rad — 
Robotniczej i Zakładowej HiL 
w dnin 13 bm. (ik)

Spotkanie z konsulem ra­
dzieckim tow. M. P. Wolko­
wem odbyło się również w 
Technikum Ekonomicznym w 
Nowej Hucie. I tutaj upłynę­
ło ono w bardzo miłym na­
stroju. (jd)

Akademię w Szkole Podsta­
wowej nr 86 na osiedlu Zgo­
dy, uświetnił swą obecnością 
wicekonsul ZSRR tow. Alek­
sy Fabrikow. Młodzież szkoły 
wręczyła tow. A. Fabrikowo- 
wi wiązankę kwiatów i złoży­
ła życzenia.

Efektownie wygląda gaszenie koksu w ZK. 
Foto: S. GAWLIŃSKI

— sięgnijmy
Zamiast mówić o nowych etatach

Obecny rok jest niewątpli­
wie najlepszym dla naszej hu­
ty od początku jej istnienia. 
Przewidujemy, że wykonanie 
planu wyniesie ok. 105 proc. 
Również zadania ekonomicz­
ne, których nie realizowaliś­
my w pełni, będą w tym roku 
przekroczone, może nawet je­
szcze wyżej niż plan produk­
cji towarowej. Zaznaczyła się 
wyraźna poprawa we v.*.5zvst- 
kich dziedzinach pracy kom­
binatu.

Jednak rok 1963 będzie izcza- 
gólnie trudny. Nie tylko dlatego, 
ź.e wzrasta plan produkcji, ale 
głównie i przede wszystkim z te­
go powodu, że oddajemy do u- 
żytku szereg nowych, ważnych 
obiektów, dla których potrzebni 
są fachowcy. Znaczna liczba lu­
dzi konieczna jest także dla
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Kwiaty i ser­
deczne słowa od 
naszej młodzie­
ży szkolnej dla 
wicekonsula ra­
dzieckiego Alek­
sego Fabrikowa.

Takiej ozdobnej agrafki nie pow 
stydzilaby s ę i dziś niejedna ele­
gantka. A tymczasem eksponat ten 
pochodzi sprzed... 2 tys. lat. Brą­
zową agrafkę (na zdjęciu w dwu­
krotnym powiększeniu) wykopali 
nasi archeolodzy podczas prac na 
terenie Pleszewa. Wykopaliska z 

terenu Nowej Huty wzbogaciły się 
o jeszcze jeden bardzo cenny 

przedmiot, (ak)

W części artystycznej przed­
stawiono w formie montażu 
scenicznego historyczne wyda­
rzenia Rewolucji Paździertii- 
kowej.

Akademia, która odbyła się 
w sali NOT zorganizowana 
została przez koło TPPR przy 
Walcowni Gorącej Blach. Uro­
czystość urozmaicono przepro­
wadzając bardzo ciekawy i 
pouczający konkurs Zgaduj- 
Zgaduli, za który należą się 
organizatorom słowa uznania.

(Jol) 
Fot. St, GAWLIŃSKI

po rezerwy
służb remontowych, bowiem za­
dania .tutaj również rosna.

A więc problem zatrud­
nienia. Nie bardzo mo­
żemy liczyć na duży napływ 
nowych pracowników, może­
my natomiast bardziej pra­
widłowo rozmieścić posiadaną 
załogę, lepiej ją wykorzystać, 
zgodnie z ogromnymi potrze­
bami. Konieczna jest więc 
szeroka analiza wszystkich 
pracowników w aspekcie ich 
wydajności pracy i przydat­
ności na danym stanowisku. 
A przy tym trzeba też doko­
nać oceny załogi huty pod 
kątem jej kwalifikacji, z pod­
noszeniem których nie jest u 
nas najlepiej.

Rewizja obecnego stanu za­
trudnienia jest, koniecznością,

MNIEJ LEKKOMYŚLNOŚCI, 
WIĘCEJ ZNAJOMOŚCI 

PRZEPISÓW
W I półroczu pracownicy naszej 

huty zgłosili 1092 skargi 1 wnio­
ski, czyli o 30 proc, mniej niż w 
tym samym okresie 1963 r.

Świadczy to z jednej strony o 
znacznej poprawie na odcinku 
spraw wchodzących w zakres 
ricblematyki skarg 1 zażaleń, z 
drugiej zaś — spadek tego wska­
źnika Jest wyrazem wciąż wzra­
stającej troski administracji I 
organizacji polityczno-społecznych 
o coraz to lepsze wyniki działal­
ności w kierunku zapewnienia 
właściwej opieki nad pracowni­
kami.

Aż 157 skarg dotyczy zagadnień 
płacowych. Są to wnioski o prze­
szeregowanie oraz odwołania do­
tyczące nagród z funduszu zakła­
dowego, Karty Hutnika i premii 
jubileuszowej, Jdz)

Liczymy na zobowiązanie

Skrócenie remontów 
to dGiatkowa produkcja

W tej chwili nasze służby 
remontowe są całkowicie za­
absorbowane dwoma bardzo 
ważnymi przedsięwzięciami. 
Są to kapitalne remonty 
urządzeń — pracochłonne i 
kosztowne, ustępujące zakre­
sem prac jedynie najtrudniej­
szym operacjom remontowym 
w HiL wykonywanym na 
wielkich piecach. Myślę o ka­
pitalnym remoncie kotła nr 5 
w Siłowni oraz o remoncie 
Dieca przepychowego nr 1 w 
Walcowni Gorącej Blach.

Remont kapitalny kotła Si­
łowni rozpoczęty został 19 
października i w myśl zało­
żeń harmonogramu trwać bę­
dzie do 2 grudnia. Koszt wy­
niesie ok. 3 min złotych. Ko­
cioł powinien być oddany do 
eksploatacji w dniu 5 gru­
dnia. Jego remont wykonuje 
— jako wiodące przedsiębior­
stwo — Zakład Remontowy 
Energetyki Katowice. Warto 
odnotować, że wykonawcą ten 
stale przeprowadza w hucie 
remonty kotłów i turbogene­
ratorów, wywiązując się za­
wsze dobrze ze swych zadań 

to pewne. W nim właśnie 
tkwią duże rezerwy, które 
możemy wykorzystać przy u- 
ruchamianiu nowych obiek­
tów i przy remontach w hu­
cie. Już teraz wiadomo — co 
stwierdził na egzekutywie KF 
PZPR — dyrektor naczelny 
HiL mgr inż. B. Kołomyjski — 
że wiele stanowisk jest dublo­
wanych w służbie technolo­
gicznej, że istnieją również 
możliwości „wygospodarowa­
nia” ludzi z utrzymania ruchu 
dla służby remontowej. Rea­
sumując — porządkowanie 
zatrudnienia w hucie jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi, 
której kolektywy kierownicze 
w wydziałach muszą poświę­
cić maksimum uwagi w ciągu 
najbliższych tygodni. (dr)

Dyskusja w teatrze

Antygona — nowy etap
Teatru Ludowego

Teatr Ludowy przechodził 
w ostatnim roku szereg po­
ważnych przeobrażeń. Zmiana 
na stanowisku dyrektora, 
zmiana reżysera, odejście kil­
ku aktorów i przyjście na ich 
miejsce innych, to wszystko, 
w połączeniu z niezbyt wy­
brednymi atakami pewnych 
teatralnych krytyków, było 
niewątpliwie ciekawe, ale i 
niepokojące. Wydaje się. że 
Teatr Ludowy wykrystalizo­
wał już swe nowe oblicze, a 
dostrzec to można w dość 
oczywisty sposób na wysta­
wianej obecnie sztuce pt. „Sie­
dmiu przeciw Tebom” i „An­
tygona”. Szajna-scenograf na­
giął swą indywidualność arty­
styczną do postulatów Szajny- 
dyrektora. Lipińska i Parado­
wski stanęli na wysokości za­
dania jako reżyserzy, a akto­
rzy — gra'ją, i jeszcze jak 
grają — to trzeba zobaczyć!

Z ostatniei bardzo żywej *

— tak pod względem techni­
cznym jak i dotrzymania ter­
minów robót.

Bardzo dobrze przebiega 
współpraca z Grupą Robót 
Montażowych „Energoapara- 
tury” z kierownikiem inż. 
Stanisławem Górskim na cze­
le. Duży nacisk w tych pra­
cach kładzie się na skompli­
kowane urządzenia wehoizą- 
ce w zakres automatyki kon­
trolno-pomiarowej kotła Siło­
wni.

Równolegle z nemcntem ko­
tła wykonywany jest remont 
kapitalny pieca przepycho­
wego nr 1 w Walcowni Go-»- 
cej Blach. Prace rozpoc”‘o 
tutaj 15 października z termi­
nem ich ukończenia po 60 
dniach. Całkowity koszt re­
montu zaplanowany został na 
a.8 min złotych. Przedsię­
biorstwem wiodącym jest w 
tym wypadku Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych — wyko­
nujące u nas w hucie remon­
ty pieców nrzepychowych, 
pieców wgłębnych oraz in­
nych pieców grzewczych. 
Współnracuje ono ściśle z 
Przedsiębiorstwem Montażu 
Aparatury Pomiarowej i Au­
tomatyki „Energoaparatura”
— Grupa Robót Montażowych 
Kraków. Także w tym wy­
padku przebieg prac jest za­
dowalający, wszystko wska­
zuje na to, że remont będzie 
ukończony w terminie.

W obu wydziałach toczy sie 
walka o przyspieszenie robót 
remontowych. Załogi nie 
szczędzą wysiłku, aby oddać 
agregaty do eksploatacji 
przed terminem. A może po- 
dejmą zobowiązanie 
skrócenia terminów i tym sa­
mym zwiększenia produkcji, 
którą dadzą w br. oba remon­
towane urządzenia? Zobowią­
zanie byłoby jak najbardziej 
na czasie. (jd)

ZapraszamydoklubuNOTl
Szachy, óridż, ogląd? •' it | 

co ciekawszych pi’vcj: ! 
programu telewizyjnego. | 
przyjemna pogawędka przy ’ 
dobrej kawie — składają | 
się na miłe spędzenie wie- I 
czoru po pracy.

Klub NOT-u w Nowej i 
Hucie czynny w godz. * 
17—22 zyskał już sobie i 
wielu sympatyków.

Sympatyczna aura sobot­
nich wieczorków tanecz- 
lych pozwala przypuszczać, 
że i codzienne „fajfy” przy 
magnetofonie, które roz- 
poczną się w najbliższej 
przyszłości — dzięki inicja­
tywie Komisji Klubowej, 
mającej zresztą wiele cie­
kawych pomysłów — świe­
tnie się udadzą.

ciekawej dyskusji w Kole 
Przyjaciół Teatru Ludowego 
wynika, że wykrystalizowanie 
się oblicza teatru wszyscy mi­
łośnicy tej sceny przyjmują z 
dużym zadowoleniem, bo prze­
cież wiadomo, jakie trudne 
chwile przeżywał Teatr Lu­
dowy.

W dyskusji prowadzonej pr-.ez 
dyrektora teatru Józefa Srajnę i 
kierownika literackiego Jerrego 
Broszkiewicza mówiono o wielu 
sprawach: o „Śmierci na gruszy”, 
o pojęciu piękna, o „Antygonie" 
i kanonach artystycznych, o za­
sadach scenografii i o niejedno­
litości kostiumów w sztuce. Nie 
trak było wypowiedz! kontro­
wersyjnych, wywiązywały sie 
krótkie polemiki. Dominowało 
jednak we wszystkich glosach 
wyraźne uznanie dla realizatorów 
„Siedmiu przeciw Tebom” 1 „An­
tygony".

Ten spektakl dzięki świetnej 
grze aktoiów wywołuje duże 
wzruszenie na widowni.

JERZY OLCZYK
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Nasi pięściarze w reprezentacji Polski
W piątek 13 bm. rozpoczęło 

się w Warszawie kilkudniowe 
zgrupowanie pięściarzy powo­
łanych do reprezentacji Pol­
ski na mecz z Anglią. Są wśród 
nich również bokserzy Hutni­
ka. Do reprezentacji powoła­
no: Gajewskiego, Słowakiewi­
cza i Dr-gzna. Ten ostatni je­
dnak w ub. piątek, tuż przed

Prezentujemy dziś Czytelnikom zdjęcie Słowakiewicz* z Jego po­
przedniego występu międzynarodowego. Jest to fragment walki Sło­
wakiewicza (z prawej) z reprezentantem NRF, Schulzem w czasie 
meczu Polska - NRF, który odbył się we wrześniu w Stuttgarcie. 
Po najładniejszej walce dnia pojedynek zakończy! się wynikiem re­
misowym. Warto przypomnieć, że Schulz zdobył w Tokio brązowy 
nicdaŁ

Po meczu z Gwardię
Zwycięstwo nad warszawską 

Gwardią otwarło pięściarzom Hut­
nik* Już niemal bezpośrednio dro­
gę do tytułu drużynowego mi­
strza Polski. Jeśli w czterech o- 
statnich spotkaniach . bokserzy 
Hutnika zdobędą dwa punkty to 
— praktycznie — mogą przywdzie­
wać szarfy mistrzów Polski. Tym 
bardziej, że stosunek małych pun­
któw mają znacznie korzystniejszy 
niż ich rywale.

Mecz z Gwardią zyskał róż­
ne oceny. Obok pochwal (sto- 
iunkowo nielicznych) było 
tporo narzekania na nienajlep­
sze przygotowanie zespołu 
kandydata do mistrzowskiego 
tytułu. Trener Olejniczak — 
przyznał po meczu, że spotka­
nie nie wypadło tak jak by 
sobie tego należało życzyć. Ale 
też pięściarzom trudno jest u- 
trzymać wysoką formę w wa­
runkach, jakie stwarza im

Zwycięstwa pijarzy Hutnika
W ub. niedzielę piłkarze 

Hutnika sprawili swym sym­
patykom bardzo przyjemną 
niespodziankę, wygrywając 
mecz o mistrzostwo ligi okrę­
gowej ze Skawą w Wadowi­
cach 5:0.

Takiego wyniku nie prze­
widywali zapewne nawet naj­
więksi optymiści. Stadion 
Skawy nie należy bowiem do 
zbyt gościnnych i nie łatwo 
zdobywa się na nim punkty, 
a drużyna Skawy zalicza się 
w bieżącym sezonie do ścisłej 
czołówki ligi okręgowej. Hut­
nik rozegrał jednak najlep­
sze spotkanie w bież, sezonie 
i kompletnie zdeklasował 
drużynę gospodarzy. Prawie 
każda akcja Hutników prze­
prowadzana była w szybkim 
tempie, rozgrywano piłkę z 
nogi stosując prostopadłe po­
dania, przez co napastnicy 
łatwo wymanewrowali nie­
zbyt zwinnych defensorów 
Skawy i stwarzali sobie do­
godne pozycje do oddania 
strzału. W tej sytuacji Skawa 
może być zadowolona, że wy­
nik meczu nie był wyższy.

SDKKFiT pracuje
(Dokończenie ze str. 2) 

sportowych w naszej dzielni­
cy, zamierzamy zwrócić szcze­
gólną uwagę na sprawę koor­
dynacji poczynań sportowych. 
Pracownicy nie każdego 
przedsiębiorstwa mają moż­
ność korzystania z boiska 
sportowego. I jeśli wszyscy 
będą chcieli organizować 
spartakiady w tym samym 
terminie — na pewno nic z 
tego nie wyjdzie.

ŚDKKFiT otrzymał już do swej 
dyspozycji lokal (w budynku Prc- 
zyd urn DBX Nowa Huta. pok. 11«, 
IV piętro). Dyżury w lokalu od­
bywają się we wtorki i piątki od 
godziny 12 do 18-tej.

meczem z Gwardią W-wa, do­
znał kontuzji na treningu, w 
czasie gry w koszykówkę, rę. 
kę ma w gipsie i chyba nie 
będzie mógł wystąpić przeciw­
ko Anglikom.

Reprezentacja Polski wy­
stąpi na terenie Anglii dwu­
krotnie: 19 i 21 bm-

kalendarz sportowy. Bokserzy 
są właściwie w stanie „ostre­
go pogotowia” od lata ub. ro­
ku. W jesieni był Puchar PZB, 
w zimie i na wiosnę pierwsza 
randa rozgrywek mistrzow­
skich, później przygotowania 
przedolimpijskie, a teraz „ga­
lop” drugiej rundy mi­
strzostw. Mieliśmy dwa spot­
kania w odstępie 7 dni, teraz 
3-tygodniowa przerwa, a na­
stępnie ostatnie 4 kolejki — 
niedziela po niedzieli. W tych 
warunkach „wyśrubowanie” 
formy na każde spotkanie nie 
jest łatwą sztuką.

Podajemy terminarz ostatnich w 
tym sezonie występów pięściarzy 
Hutnika: 29 bm. z Gwardią w Ło­
dzi, 6 grudnia z Polonią Gdańsk 
u siebie, 13 grudnia z BBTS w 
Bielsku i 20 grudnia z Legią w 
Warszawie.

W drużynie Hutnika wszy 
scy zawodnicy zagrali na do­
brym poziomie. Najbardziej 
jednak rzucała się w oczy gra 
Kowalczyka w pomocy, oraz 
środkowej trójki ataku w 
składzie: Gajewski, Jagiel-
czuk. Śmiałek.

Bramki zdobyli: Gajewski 
2, Śmiałek, Drożdziok i Ja- 
gielczuk po 1.

W ślad za piłkarzami I druży­
ny poszli w ub. niedzielę rów­
nież zawodnicy innych drużyn. 
Hutnik II w meczu o mistrzo­
stwo klasy „C" pokonał na na­
szym stadionie LZS Toniankę 3:0. 
Bramki zdobyli: Łach, Pytlak i 
Kapusta.

Natomiast drużyna juniorów w 
meczu o mistrzostwo Ligi Junio­
rów zwyciężyła Wawel Kraków 
6:0. Bramki zdobyli: Hyla 3, Men- 
drecki 2 i Bienia 1.

W sumie więc niedziela ubleeła 
była bardzo udana dla naszych 
piłkarzy.

W najbliższą niedzielę pier­
wszą drużynę Hutnika czeka 
kolejny trudny mecz wyjaz­
dowy do Sierszy, gdzie spot­
ka się o godz. 11,30 z Hutni­
kiem Trzebinia. Mecz ten bę­
dzie trudny nie tylko dlatego, 
że imiennik nasz z Trzebini 
reprezentuje dobry poziom, 
lec? również i z tego wzglę­
du, że będzie chciał zrewan­
żować się za poniesioną po­
rażkę na naszym stadionie w 
stosunku 12:1.

Na stadionie własnym Hut­
nik II spotka się o godz. 10,30 
w meczu o mistrzostwo klasy 
„C” z LZS Zieleniczanka. Tak 
więc wszyscy sympatycy, któ­
rzy nie wybierają się do 
Sierszy, ażeby dopingować I 
drużynę, mogą obejrzeć na­
szą młodą generację piłkarzy. 
Wstęp na zawody bezpłatny.

Pozostałe drużyny skończy­
ły już w bieżącym roku swo­
je rozgrywki.

. C. J.

RUSZA I LIGA 
KOSZYKÓWKI

Dziś rozpoczynają mistrzow­
skie boje koszykarze I ligi. Na­
szych czytelników interesują 
szczególnie występy zespołu 
nowohuckiej Sparty. Spartanie 
tworzyć będą w tym sezonie 
parę z wrocławskim Śląskiem 
(krakowska Wisła występować 
będzie w parze z ,.ben¡amin­
kiem”, AZS Kraków). W pier­
wszej kolejce Sparta grać bę­
dzie w Warszawie — w sobotę 
z legią, a w niedzielę z Po­
lonią-

W LIDZE OŚRODKOWEJ - 
NIEPOWODZENIA 

HUTNIKA
Koszykarze Hutnika, którzy przed 

dwoma tygodniami wywalczyli 
awans do ligi ośrodkowej, mają Już 
na swym koncie dwa spotkania. 
Niestety, oba przegrane. W pier­
wszym meczu, rozegranym w wła­
snej sali z Cracovia, drużyna Hut­
nika przegrała «1:64 ,26:32). mimo 
że na 10 minut przed końcem me­
czu prowadziła 10 punktami. W 
drugim spotkaniu w Katowicach 
Hutn-k przegrał z Baildonem 30:80 
m:3V). Punkty dla Hutnika zdo­
byli: Ciesielski 20. Michalski 8. 
Grochal 7. Więclawlk i Wojcie­
chowski po 5, Miracki 3 1 Baran 
Ł

W niedzielę. 1S listopada koszy­
karze Hutnika spotkają się w 
własnej sali z Wawelem Kraków, 
który również - tak jak Hutnik 
- nie zdobył dotąd żadnego pun­
ktu.

A oto aktualna tabeli ligi ośrod­
kowej;
1. Koron* 2 2 185:111
2. Wisła Ib 2 2 177:131
3. Baildon 2 2 143:191
4. Cracovia 2 2 129:116
5. Resovia 2 0 109:1’9
6. Wawel 2 0 140:166
7. Hutnik 2 0 111:114
8. Fablok ?. 0 105:196

SIATKARZE 
ROZPOCZYNAJĄ 
MISTRZOSTWA

W sobotę 1< bm. rozpezynają się 
rozgrywki o mistrzostwo krakow­
skiej ligi okręgowej w siatkówce 
męskiej. Zespół Hutnika wystąpi 
w nich w .atomowym” zestawie­
niu, znacznie silniejszym niż ten 
skład, który obserwowaliśmy w 
turnieju o wejście do I ligi.

W sobotę drużyn* Hutnika grać 
będzie w sali szkoły Tysiąclecia z 
zespołem Nadwiślanu Kraków. 
Początek meczu o godzinie 18.CO. W 
niedzielę natomiast hutnicy wy­
jeżdżają do Wadowic na spotkanie 
ze Skawą.

KURS SĘDZIÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH

Sekcja lekkoatletyczna Hutnika 
1 Ognisko TKKF organizują kurs 
sędziów lekkiej atletyki. W pro­
gramie 10 godzin wykładów i eg­
zamin końcowy. Zgłoszenia przyj­
muje sekretar-.at Ogniska TKKF, 
budynek „S”, pokój 318, tel. 43-37.

Warlo, aby tą sprawą zaintere­
sowały się wydziałowe kola TKKF. 
Wtedy będzie miał kto prowadzić 
wszelkie zawody o charakterze 
masowym, zawody kontrolne i tre­
ningowe przed Spartkiadą itp.

Gipsowe kotki z wąsami ii la Za­
głoba lub z fizjognomiami eme­
rytowanych kurtyzan, wytwory —• 

kłujące jaskrawością kolorów i dzi- 
wacznością kształtów, figurynki balet- 
nic, Jasie i Małgosie nasuwające myśl 
o Frankensteinie, celuloidowe bobaski 
o błękitnych oczętach i przerażająco 
bezmyślnych gębach, przecudne maka­
ty — szokujące „artyzmem” wykona­
nia i inne potworności przewi­
dziane na „umilanie", ludzkiego życia 
— to zjawiska, o które w Nowej Hu­
cie nie trudno. Kicz i tandeta zalewa­
ją nowohuckie mieszkania, królując 
tam na honorowych miejscach, pano­
sząc się w witrynach państwowych i 
spółdzielczych sklepów, a szczególnie 
aktywnie promieniują w lud ze stra­
ganów pokątnych i legalnych handla­
rzy. Szmira dociera do rąk konsumen­
ta poprzez zorganizowaną sieć domo­
krążców.

Stosunkowo wysoki standard życio­
wy i niepisany kodeks zdobnictwa 
wnętrz mieszkalnych — nakazują wie­
lu mieszkańcom naszej dzielnicy za­
wieszać na honorowych miejscach ko­
lorowe portrety ślubne, oprawne w 
banalne, pozłacane tamidła, kiczowate 
— ale prawdziwie olejne — widoczki 
z brzozami, jeleniami i kotkami lub 
secesyjne oleodruki zaludnione cukier- 
kowatymi madonnami, nimfami i róż­
nymi — pożal się Boże — rusałkami. 
W niewielu mieszkaniach spotkać mo­
żna wartościową i znośną dla oka re­
produkcję malarską lub przyjemną 
grafikę.

Wśród mebli, znajdziemy przepotęż­
ne, orzechowe — na wysoki połysk 
pucowane kredensy, szafy, toaletki — 
straszydła i stoły - poligony. Wszystko 
„madę in Kalwaria”, celem zaimpo­

nowania sąsiadom. Na złym smaku i 
złym guście poważnego odsetka nie­
wyrobionych estetycznie mieszkańców 
dzielnicy bogacą się pseudo artyści, 
cwaniacy.

Przyczynę . tych niewątpliwie ujem­
nych zjawisk wytłumaczyć można 
przysłowiem, że „jak się nie ma co się 
lubi — to się lubi, co się ma”. Bo nie­
wątpliwą zaletą tych odpustowych cu-

Trzeba podjąć walką 
ze szmirą 
w nowohuckich 

mieszkaniach
downości jest fakt, iż są one daleko 
tańsze od towaru, jakim dysponuje 
CPLiA i jej pokrewne placówki, a 
niebezpieczeństwo wypaczania dobre­
go smaku i umiaru zdobniczego wnętrz 
mieszkalnych nie zawsze tkwi w sa­
mym kliencie. Kicz i tandeta wycho­
dzą na spotkanie nabywcy, wkracza­
ją same w nowohuckie mieszkania — 
kusząc łatwością i bezpośredniością 
możliwości nabywczych.

Malarz-pacykarz nie ma reprezen­
tacyjnego salonu handlowego przy 
Placu Centralnym w Nowej Hucie. Je­

go salonem jest klatka schodowa, 
chodnik lub odpustowy stragan czy

własne plecy domokrążnego agenta, 
któremu płaci nie małą prowizję za 
upłynnianie swoich „cudowności”. 
CPLiA obwarowana w swojej placów­
ce handlowej, zadowolona z faktu 
swego istnienia nie kwapi się z wy­
prowadzaniem swoich towarów na no­
wohuckie targowisko, na skrzyżowania 
ulic, nie wysyła swoich agentów i 
przedstawicieli do drzwi nowohuckich 
mieszkań. Ograniczona do wyłącznej 
sprzedaży sklepowej sama rezygnuje 
z niewątpliwie bardzo wartościowej i 
wdzięcznej roli propagatora pięknej 
sztuki ludowej. A szkoda. Miejsce gip­
sowych kotków i baletnic z powodze­
niem mogłyby zająć wyroby łysogór- 
skich artystów-ceramików.

Tak CPLiA jak i Dom Książki win­
ny wypłynąć na szersze — jak 
wskazuje rzeczywistość — a chłonne, 

nowohuckie wody i poprzez śmiałą 
żeglugę w labiryncie odczuć estetycz­
nych mieszkańców dzielnicy położyć 
kres szkodliwemu napływowi tande­
ty i brzydactwa do mieszkań pracow­
ników kombinatu. Nie wiem również 
jakie mniemanie o roli i zadaniach 
wspomnianych placówek handlowych 
ogranicza ich działanie do wąs­
kich ram reprezentacyjnych salonów 
handlowych przy Placu Centralnym.

Potencjalni kandydaci na nabywców 
sprzedawanych przez CPLiA i Dom 
Książki towarów — na pewno nie o- 
brażą się, jeżeli zwiedzając odpusty 
i targowiska napotkają tam stragany 
zaopatrzone w wyroby ludowych ar­
tystów i w estetyczne oraz przyjem­
ne dla oka reprodukcje Van Gogha, 
Renoira i innych artystów.

MSS

Tylko dla dorosłych
oks — jak twierdzą jego 
zwolennicy — nasz
sport narodowy nr 1. 

Mir dla polskich zawodników 
wzmógł się jeszcze bardziej 
po tokijskiej olimpiadzie, kie­
dy siła pięści przysporzyła 
tem medali. W takiej aurze 
niepopularny będzie temat 
moich rozważań. Mam jednak 
nadzieję, że od nokautu u- 
chroni mnie... słaba pleć.

Istnieje przepis przewodni­
czącego GKKFiT, zabraniają­
cy wstępu na mecze młodzieży 
do lat 16. Przy micie siły i 
brutalności, który ma tak głę­
boki oddźwięk w naszym spo­
łeczeństwie — to jedno z naj­
słuszniejszych zarządzeń, ja­
kie kiedykolwiek wydano. 8- 
letni czy choćby 14-letni chło­
pak ogląda bijących się po — 
delikatnie mówiąc — twarzy 
pięściarzy. Dla niego i dla ca­
łej widowni — to bohatero­
wie dnia. Entuzjazm, jaki bu­
dzi zakrwawiona od mocnego 
ciosu twarz — wywołuje w 
nim także chęć taniego pokla­
sku. Od czego więc zacznie? 
Od bicia słabszych od siebie, 
młodśzych, na zasadzie tępe­
go, ale usprawiedliwionego 
naśladownictwa, sprytnie zre­
sztą podchwyconego — bez 
jakichkolwiek kryteriów mo­
ralnych.

I tu jest widoczny głęboki 
sens wychowawczy zarządze­
nia. Jeżeli już uznajemy boks 
za sport — to jest to sport 
męski. Bo w tym wieku — 
deprawacja młodego umysłu, 
chłonnego na wszystko, dobro 
i zło — ogromna.

— A cóż to za bzdury — 
powie któryś z licznych opo­
nentów. — Dlaczego więc nikt 
nie zlikwiduje transmisji te­
lewizyjnych z boksu? Tego 
nikt nie zabrania oglądać, nie 
ma granicy wieku. Nie jestem 
znawczynią tej dziedziny spor­
tu. Mam na sweżm koncie tyl­
ko dwa mecze bokserskie. Śle­
dziłam jednak na ekranie te­
lewizora zmagania olimpijczy­
ków. Muszę powiedzieć, że 
zupełnie inaczej odbiera się 

Dekoracji dyrektora K. Morawskiego Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski doko­
nuje minister budownictwa M. Olewiński.

Foto: J. BROŻEK

boks z ekranu. To jest boks 
zakamuflowany. Nie widać 
krwi, nie słyszy się podjudza­
jących okrzyków w rodzaju: 
,.bij”, „zabij”. Nie obserwuje 
się reakcji publiczności, która 
— co tu dużo mówić — w
swej przeważającej większo­
ści jest żądna 
sztą im gorszy 
czu — vide 
nik — Astoria 
tym bardziej

krwi. Zre- 
poziom me. 
mecz Hut-. 
Bydgoszcz — 
pseudokibice, 

zwolennicy boksu siłowego 
podniecają się. Nie wystarcza 
im przewaga punktowa, nie 
wystarcza, że przeciicnik sła­
nia się na . nogach i jeden 
mocniejszy cios może go po­
siać na deski — podjudzają 
zwycięzcę, żądają nokautu. 
Al ajlepszy dowód, że kiedy 

•*’ Słowakiewicz we wspom­
nianym meczu ulgowo potrak­
tował swego słabszego prze­
ciwnika — spotkał się- z wy­
raźną dezaprobatą publiczno­
ści, która dawała wyraz swe­
mu niezadowoleniu okrzyka­
mi „fuj” i gwizdami. Ta sama 
publiczność uznała za pięścia­
rza fair Dampca. który w in­
nym spotkaniu zeszłego roku 
na odmianę potraktował ulgo-

W dowód uznania
dla budowniczych dzielnicy

W PBM Nowa Huta obrado­
wała niedawno uroczysta 
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego zwołana z okazji 
jubileuszu 15-lecia przedsię­
biorstwa.

Gratulacje i życzenia dal­
szej owocnej pracy składali 
załodze przedsiębiorstwa po­
seł I.ucjan Motyka, minister 
M. Olewiński, sekretarz ZO 
ZZ Budowlani J. Fudała, a 
także przyszli uczniowie i kie­
rownictwo budowanej przez 
PBM szkoły.

Z okazji jubileuszu szereg 
pracowników przedsiębicr- 

stwa otrzyma­
ło wysokie od­

znaczenia.
Krzyżem Ko­

mandorskim
Orderu Odro­
dzenia Polski 
udekorowany 
został dyrek­
tor przedsię­
biorstwa Ka­
zimierz Mo­
rawski, Krzy­
żem Oficer­
skim— S. Ko­
wal. Krzyżem 
Kawalerskim 
odznaczeni zo­
stali: K. Trę­
bacz, J. Ol-

wo reprezentanta naszej dru­
żyny.

Jeśli więc rodzice traktują 
niedzielne widowisko. jak ty­
powy niedzielny wspólny spa­
cer z dziećmi — musi ich ktoś 
rozumu nauczyć, przekonać, że 
wyrządzają dzieciom krzyw­
dę. A to jest już sprawa władz 
klubu, które powinny ustalić 
prawidłowy sposób wpuszcza­
nia do hali. Wprawdzie Hut­
nik. jako jeden z nielicznych 
klubów na afiszach ogłasza­
jących o meczu, umieszcza 
również klauzulę — młodzie­
ży do lat 16 wstęp wzbronio­
ny — jest to jednak typowo 
formalne potraktowanie spra­
wy, na zasadzie „mamy to z 
głowy”. Kontrolujący bilety 
są przecież opłacani przez 
klub. Można więc od nich 
wymagać prawidłowego wy­
pełniania obowiązków. Kilka­
krotne odesłanie od bram hali 
nic grzeszących pedagogicz­
nym podejściem tatusiów, 
którzy przyprowadzili swych 
potomków — na pewno da w 
końcu rezultaty. Ale musi to 
być konsekwentna akcja dzia­
łaczy, bileterów, nawet i MO.

BRONISŁAWA ROSZKO 

szewski, S. Vinohradnik, A. 
Bieńczycki, T. Bułat, W. Bo­
gacz i A. Salwiński.

Kilkudziesięciu pracowni­
ków PBM Nowa Huta, któ­
rzy wyróżnili się szczególnie 
w pracy zawodowej i społecz­
nej otrzymało złote i srebrne 
Krzyże Zasługi, złote odznaki 
„Za pracę społeczną dla m. 
Krakowa”, odznaki zasłużo­
nego działacza Zw. Zaw. 
Prac. Budownictwa i Przem. 
Mat. Budowlanych oraz od­
znaki zasłużonego dla rozwo­
ju przedsiębiorstwa pra­
cownika PBM. Ponadto dwie
brygady PBM otrzymały ty­
tuł brygad 20-lecia PRL.

Uroczysta KSR była jeszcze 
jednym miłym akcentem jubi­
leuszowych uroczystości w 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego. Wysokie od­
znaczenia państwowe zmobili­
zują z pewnością załogę do je­
szcze lepszej pracy — dla do­
bra mieszkańców dzielnicy.

W części artystycznej wzię­
li udział artyści krakowscy, 
gorąco oklaskiwani przez za­
proszonych gości i załogę 
PBM. Teksty do tej przy­
jemnej imprezy opracowali — 
Bruna Miecugow i Tadeusz 
Szy bowski. (bs)
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Wybrali pierwszych delegatów
Tak więc mamy już za so­

bą pierwsze zebrania- ogólne 
w organizacjach wydziało­
wych, na których omawia 
się wytyczne KC ZMS i do­
konuje wyboru delegatów 
na Konferencję Fabryczną. 
W pierwszej kolejności ze­
brania takie odbyły się w 
P-60. HFR i FT. Główna myśl 
przewodnia, zarówno sprawo­
zdań jak i dyskusji to dalsze 
dążenie do usprawnienia pra-> 
cy organizacyjne*. w grupach 
działania i nakreślanie zadań 
na najbliższy okres.

W Walcowniach Wstępnych 
szczególną uwagę zwrócono 
na problem umocnienia orga­
nizacji. Istniejąca tu grupa 
nie należy do przodujących w 
kombinacie, nie wyróżnia się 
też niczym szczególnym. Je­
dyną sprawą, która zdobyła 
sobie już i uznanie i miejsce 
w pracy organizacyjnej to 
Spartakiada. Oczywiście jest 
to za mało, jak na rolę orga- 
nizacji ZMS-ewskiej. Tym 
bardziej, że jest tu duże pole 
do działania. W Wydziale 
pracuje około 300-tu młodych 
robotników, a ZMS liczy tyl­
ko 56-ciu członków.

Są więc znaczne możliwości 
rozbudowy szeregów organi­
zacji, a zarazem rozwinięcia 
pracy wychowawczej. Postu­
lat w sprawie stworzenia 5-ciu 
grup działania z dostosowa­
niem do cztero-brygadowego 
systemu produkcji jest o ty­
le słuszny, że pozwala na 
sprawniejszą działalność w 
mniejszych, bardziej operaty­
wnych. ogniwach Związku. 
Należy przypuszczać, że przy­
czyni się to do ożywienia 
działalności ZMS i wzrostu 
szeregów organizacji.

Odmienny nieco charakter 
miało zebranie w HPR. Po 
pierwsze potwierdziło ono 
konsekwentną realizację kie­
runków nakreślonych przez 
Plenum KF. Po drugie orga­
nizacja HPR-owska ma pod­
stawę do wyróżnienia za sze­

roko rozwiniętą akcję czynów 
«społecznych i inicjatyw pro­
dukcyjnych. Na naszych ła­
mach bardzo często piszemy 
o cennych zobowiązaniach 
brygad HPR-owskich. o skra­
canych remontach i wynika­
jących stąd dużych oszczę­
dnościach. Nie zdziwiliśmy 
się więc, gdy na zebraniu na­
stąpił uroczysty moment wrę­
czenia czterem zespołom dy­
plomów BPS 20-lecia. Wyróż­
nienie to słusznie im się na­
leżało.

Wzorowa grupa ZMS
Grupa W-713 (w Transpor­

cie Kolejowym) jest jedną z 
dobrze pracujących — w ca­
łym Kombinacie. Wyróżnia 
się ona zarówno sprężystością 
organizacyjną jak i ofiarno­
ścią. Rozmowa z sekretarzem 
tej grupy tow. Zbigniewem 
Sebonicm utwierdza w prze­
konaniu o dobrej robocie ja­
ka prowadzi tamtejszy ZMS.

Ze spraw, które poruszamy, 
na pierwsze miejsce wysuwa 
opiekę nad stażystami. Cho­
dzi tu o grupę młodych absol­
wentów szkół zawodowych, 
którzy podjęli pracę w wv- 
dziale i którzy przechodzą 
proces „aklimatyzacji". Bli­
skie zainteresowanie się nimi 
ze strony ZMS-u będzie na 
pewno korzystne dla obydwu 
stron. Ale nie tylko stażyści 
są przedmiotem zaintereso­
wań* tej aktywnej grupy. 
Wystarczy cofnąć się do chwi­
li kiedy podejmowano zobo­
wiązania ,z okazji 20-lecia.

Na zebraniu grupy w stycz­
niu tego roku postanowiono 
wykonać we własnym zakre­
sie malowanie budynku admi­
nistracyjnego W-713. Tow. So- 
boń nazywa to „bombowym 
zobowiązaniem”. Nie tyiko 
dlatego że jego wartość po 
zrealizowaniu wyniosła około

Poza sprawami związanymi bez­
pośrednio z produkcją, na zebra­
niu omawiano także zagadnienia 
przydzału zadań 1 konsekwent­
nej ich realizacji. W najbliższych 
dniach planuje się zebrania w 
dalszych organizacjach, ale o 
nich irttpiszemy jut następnym 
razem.

POCIĄG PRZYJAŹNI 
W NOWEJ HUCIE

W uh. tygodniu odwiedziła No­
wą Hutę i kombinat młodzież ra­
dziecka pociągu przyjaźni. Po 
zwiedzeniu Huty około so-osobo- 
wa grupa z Leningradu i Jarosła­
wia wzięła udział w spotkaniu z 
młodzieżą Z.MS-owską — w Ogni­
sku Młodych. Spotkanie upłynęło 
w bardzo serdecznej i koleżeń­
skiej atmosferze. Dodatkową 
atrakcją był występ zespołu ba­
letowego z Mińska. Wysoki po­
ziom jaki zaprezentowali goście 
spotkał się z wysoką oceną pol­
skich kolegów.

60 tys. zł, lecz chyba bardziej 
dlatego, że jak gdyby wy­
buchła nowa atmosfera w 
grupie, zachęcająca do czyn­
nego udziału w życiu społecz­
nym wydziału. Współpraca z 
kierownictwem. organizacją 
partyjną i związkową sprzy­
ja — dobrej robocie'. W re­
zultacie, w ciągu roku nastą­
pił stuprocentowy wzrost 
członków ZMS. O ile w paź­
dzierniku ub. roku grupa li­
czyła 22 członków, dziś nale­
ży do niej 45. Jest to charak­
terystyczne dla atmosfery w 
jakiej pracuje komitet grupy 
i odpowiada jej postawie.

Po czynie 20-lecia przyszła 
kolej na dalsze zobowiązania. 
Dla uczczenia IV Zjazdu 
PZPR dokonano malowania 
parowozu, niedawno zamel­
dowano o pełnym wykonaniu 
zobowiązań podjętych z oka­
zji zbliżającego się III Zjazdu 
ZMS. W czynie społecznym 
wykonano instalacje c. o. dla 
pomieszczeń posterunku zwro­
tniczego Nr 13 oraz wagi przy 
torze Nr 21. Wartość tego zo­
bowiązania — 30 tys. zł. W 
jego realizacji wyróżnili się 
Bruno Antkowiak, Tadeusz 
Żelazko, brygady młodzieżo­
we HL-22 i HL-33.

\Klub „Ewa" zaprasza

Nie tylko zabawa
Pamiętamy dobrze dzisiej­

szy klub „Ewa” sprzed kilku 
lat. a nawet jeszcze sprzed 
kilkunastu miesięcy gdy nosił 
nazwę Domu Kobiety. Owszem, 
od czasu do czasu coś się tu 
działo. Organizowano wiele 
kursów dla kobiet — szycia, 
gotowania, były nawet kursy 
kosmetyczne. \yszystko to 
jednak — łącznic z odczytami 

Jaklml drogami BPS ze Stalowni doszła do pełnych uznania re­
zultatów — o tym mówił w klubie brygadzista tow. J. Zdradzisz.

Foto: J. BROŻEK
i spotkaniami (organizowany­
mi niesystematycznie i dość 
rzadko) — miało charakter 
szkoleniowy, choć i to oczy­
wiście jest bardzo potrzebne.

Lokal nie spełniał jednak 
normalnych funkcji klubo­
wych, do jakich przecież zo­
stał utworzony. W zakładach 
pracy zajmujemy się na co- 
dzień działalnością zawodową 
i społeczną. Pracujemy bardzo 
intensywnie, nie zawsze tylko 
8 godzin. Po takim wysiłku 
konieczny jest relaks, dobrze i 
milo zorganizowany odpoczy­
nek. W lecie to mniejszy pro­
blem. Wystarczy wyjechać za 
miasto, na łąkę, do lasu czy 
nad wodę. Ale co robić w słot­
ne wieczory jesienne, czy w 
długie popołudnia zimowe?

Wtedy klub, nasz klub 
kobiecy może spełnić bardzo 
ważną i pożyteczną rolę. I 
trzeba przyznać, chociaż róż­
ne są głosy na ten temat, że 
w klubie „Ewa" naprawdę coś 

się dzieje. Przychodzimy tu z 
ochotą, bez agitacji, bez na­
mawiania. Czujemy się w tym 
czystym, gus.ownie urządzo- 
nj m lokaiu swobodnie, odpo­
czywamy tu rzeczywiście tak 
jak to być powinno: w gronie 
koleżanek i kolegów z zakła­
du pracy, na dyskusjach przy 
czarnej Jcawie i ciastkach, czę­
sto przy muzyce. Mamy moż- 

nośc wymienić poglądy na 
wiele interesujących tematów, 
możemy śpiewać i tańczyć, a 
to chyba dobrze.

Środowe spotkania, jakie 
dużym wysiłkiem zorganizo­
wała Komisja Kobieca przy 
pomocy Rady _ Zakładowej 
HiL są jednak nie tylko roz­
rywką i beztroską zabawą, jak 
sądzić mogą ci, którzy do 
Klubu „Ewa” jeszcze nie za­
glądnęli. Tutaj niezwykle in­
teresująco mówiła o swoich 
wrażeniach z pobytu we 
Francji inż. A. Rożnowska, 
tu odbyło się spotkanie z ko­
bietą, która — jako jedna z 
niewielu — przeszła szlak bo­
jowy od Lenino do Berlina, tu 
wreszcie słuchamy bardzo cie­
kawych pogadanek jak cho­
ciażby o nowym kodeksie ro­
dzinnym itp,

Do bardzo udanych spot­
kań należy zaliczyć jedno z o- 
statnich, na którym doświad­
czeniami z pracy w HiL dzie­

liły się Brygady Pracy So­
cjalistycznej — tow. Zdradzi- 
sza ze Stalowni i inż. Laurec- 
kiej z ZMO. W spotkaniu 
wziął udział również sekre­
tarz RZ tow. Miodowicz a 
także sekretarz KF ZMS tow. 
Brągiel i oczywiście szeroki 
aktyw kobiecy.

Na tym punkcie nie wyczer­
pał się jednak program wie­
czoru. Milą niespodzianką dla 
wszystkich było zaproszenie 
do klubu naszego olimpijczy­
ka, pięściarza Jędrzejewskie­
go, który przybył tu z żoną i 
podzielił się wrażeniami z To­
kio. A więc atrakcja nie byle 
jaka! Warto wspomnieć i o 
tym, że w późniejszych godzi­
nach mieliśmy możność posłu­
chania muzyki w wykonaniu 
zespołu z Walcowni Gorącej 
Blach, że mogliśmy zatańczyć, 
że nasz „żelazny” turysta tow. 
Adamczyk świetnie bawił to­
warzystwo swymi uciesznymi 
dykteryjkami. Czegóż więcej 
potrzeba po szarym, ciężkim 
dniu pracy w hucie?

Komisja Kobiet Pracują­
cych przy RZ HiL ma mnó­
stwo bardzo ciekawych kon­
cepcji odnośnie dalszych spot­
kań w klubie. Z pewnością 
wszystkie środowe wieczory 
będą ciekawe i pożyteczne, 
mile i wesołe, o co szczegól­
nie stara się młody pracow­
nik P-61, „chłopiec z gitarą" 
Jerzy Paszkowski.

Jeżeli do Klubo „Ewa” ladzie 
przychodzą chętnie, jeżeli znaj­
dują tu pożyteczną rozrywkę i 
odpoczynek, jeżeli przez środowe 
wieczory przewija się nawet ioe 
osób — jak to miało miejsce w 
spotkaniu z BPS i Jędrzejewskim 
— to chyba o klubowej działal­
ności można mówić tylko w sa­
mych superlatywach. Zasługa to 
nie tylko Komisji Kobiecej i Ra­
dy Zakładowej HiL, ale także Ko­
misji Młodzieżowej. która dobrze 
współpracuje z aktywem kobie­
cym. Układające się na zasadzie 
koleżeństwa i przyjaźni stosunki 
między komisjami przynoszą 
piękne efekty. 2eby były one 
Jeszcze lepsze, konieczna jest 
jednak pomoc ze strony innych 
organizacji społecznych. (DRI

Wszystkim przedsiębior­
stwom, instytucjom i osobom 
prywatnym, które przesłały 
życzenia z okazji jubileuszu 
XV-lecia działalności Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta skła­
dam serdeczne podziękowanie. 

Dyrektor

Tym razem nie będzie mo­
wy ani o Warnie, ani o 
Złotych Piaskach, ani na­

tręt o Słonecznym Wybrzeżu 
czy Burgas — lecz o małym, 
uroczym porcie czarnomor­
skim Bałczik. Na zwie­
dzanie udajemy się najprzy­
jemniejszą drogą — przez 
morze. Stateczek odbija od 
mola w Złotych Piaskach, 
gdzie na plaży barwią się 
wszystkimi odcieniami tęczy 
fantazyjne parasole. W górze 
słynne Kasyno z zamurowa­
nym drzewem, imponującym 
wodotryskiem i tarasowato o- 
padającymi ku morzu kwiet­

Na plaży w Złotych Piaskach. Wielbłąd „etatowo” zatrudniony 
przez fotografa.

nikami. Duże nowoczesne ho­
tele. bary i restauracje, wresz­
cie — atrakcja kurortu w po­
staci wielbłąda (pozuje nieja­
ko „zawodowo" do zdjęć). 
Wszystko to zostaje na brze­
gu, malejąc coraz bardziej w 
miarę obrotów śruby naszego 
,korabia".

Upał już tutaj nie doskwie­
ra. Od morza wieje leciutka 
bryza, dostatecznie jednak 
silna, aby zniwelować skutki 
bezchmurnej pogody. Linia 
wybrzeża staje się coraz bar­
dziej urozmaicona: mniej już 
teraz złotych plaż, więcej za 
to kamiennych, stromych brze­

gów. I roślinność jakby tro­
chę inna — bardziej bujna, 
intensywniejsza w swym ko­
lorycie. Przed dziobem statku 
mamy już teraz zabudowania 
portowe Bałcziku z najwięk­
szym ich elementem na czele, 
tj. z elewatorem zbożowym.

Bałczik. to najdalej na pół­
noc wysunięty port Bułgarii 
i jednocześnie ośrodek uzdro- 
wiskowo-kąpieliskowy. Poło­
żenie ma śliczne: proszę wyo­
brazić sobie zatokę i leżące u 
stóp stromych krawędzi gór 
(GO m) miasteczko. Białe, ta­
rasowato opadające ku mo­
rzu, tonące w zieleni. Rośnie 

tu drzewo migdałowe, cyprys 
i figa. Dużo jest też winnej 
latorośli, z tym, że sięga ona 
tutaj wysokości dużego drze­
wa. Bałczik przyciąga wielu 
turystów i wczasowiczów, jest 
szczególnie ulubionym miej­
scem pobytu malarzy i poe­
tów.

HI starożytności miasto no­
siło nazwę Dionizo- 

polis. Ma ono za sobą 
bardzo ciekawą historię. Zało­
żone zostało przez greckich 
rybaków z Miletu około V 
wieku przed naszą erą. W 
czasach rzymskich przeżywa­
ło okres swej wielkiej prospe­

rity bijąc nawet własną mo­
netę. W późniejszych latach 
było portem na wpół nieza­
leżnej Dobrudży. Nazwę dzi­
siejszą Bałczik otrzymała od 
Turków. Z jego rodowodu 
warto przytoczyć jeszcze i to, 
że zmienne koleje losu spo-

Notatnik bułgarski

Miasto zieleni 
i kwiatów

wodowały przyłączenie go do 
Rumunii (w latach 1913—1940). 
W okresie tym Bałczik stał 
się renomowanym kąpieli­
skiem Wybrzeża Czarnomor­
skiego. wyrosły t'u liczne wil­
le. pałace, urządzono piękne 
parki i bulwary.

Zwiedzających jest tutaj 
moc. Każdy kieruje się do 
największej osobliwości Bał­
cziku jaką jest przeuroczy 
pałacyk królowej rumuńskiej 
i sławnej pisarki Marii Car­
men Silvii. Doprawdy warto 
zwiedzić ten zakątek. Pałac 
leży w otoczeniu cudnego par­
ku. Aż zdumienie ogarnia 
przybysza jak wiele trudu po­
święcono na to, aby założyć 
taki „ogród Semiramidy” i u- 
trzymywać go w stanie buj­
nego rozwoju, a przy tym 
starannego porządku. Drzewo- 
stan — imponującej różnorod­
ności. Spotyka się obok siebie 
najbardziej egzotyczne drzewa 
i krzewy: tuje, palmy, cypry­
sy. migdałowce. A kwietniki, 
to już prawdziwy poemat 
kunsztu ogrodniczego. Można 
powiedzieć, kolorowy, a przy 
tym i... pachnący zawrót gło­
wy.

Niezapomniane wrażenia po­
zostawia też spacer wąskimi 

uliczkami Bałcziku. Białe, 
sliąpane w słońcu domki. wil­
le, pałacyki i domy wypo­
czynkowe. Hotele. Sklepiki — 
zupełnie jak w Neseber. A 
wszystko tonie w zieleni. 
Jeszcze piękniejszy jest obraz 
miasta od strony morza.

Jak żyje się dziś 
w Bułgarii

Nieraz spotkałem się z 
tym pytaniem. Ludzie 
ciekawi są kraju, pytają 

jakie tam są zarobki i jak 
kształtują się ceny. Zdaję so­
bie dobrze sprawę, że dwu­
tygodniowy pobyt, to za krót­
ki okres, aby wysnuwać ja­
kieś wnioski. Można nato­
miast przytoczyć parę obser­
wacji i uwag, można podać 
parę cen artykułów spożyw­
czych i przemysłowych z buł­
garskich sklepów. Porównania 
są na pewno ciekawe.

Tanie, nawet bardzo tanie 
— jak na nasze warunki — 
są owoce. Kilogram brzoskwiń 
kosztował 35 stotinek, jabłka 
ok. 20 (warto odnotować, że 
niemal w takiej samej cenie 
sprzedawane są też... ziemnia­
ki i pomidory), winogrona — 
30. kilogram arbuza czy me­
le na (owoce te cieszą* się nie­
słychanym powodzeniem u 
gospodarzy) — kosztował 8 
stotinek. Ale nie samymi owo­
cami człowiek żyje. Podajmy 
więc ceny niektórych artyku­
łów żywnościowych. Chleb — 
sprzedawany jest tylko pszen­

ny — kosztuje 25 st. (kilo­
gram), jajko ok. 10 st. Sto­
sunkowo bardzo drogi jest 
cukier, którego cena wynosi 
90 st. za kg. Dość wysoko też 
kształtują się ceny mleka, 
masła, serów i mięsa.
J ak z tego widać żywność 
J jest dość droga i co za tym 
idzie koszty utrzymania sta­
nowią bardzo poważną pozy­
cję w każdym budżecie domo­
wym. Zdołałem przekonać się, 
ze również artykuły przemy­
słowe nie są tanie. I tak np. 
telewizorów widzi się jeszcze 
bardzo małp (świadczy o tym 
ilość anten telewizyjnych na 
dachach domów — nie ma 
nawet porównania np. z No­
wą Hutą). Wybór w sklepach
— też bardzo skromny. Za 
średniej klasy aparat trzeba 
zapłacić od 250 do 500 lewa. 
Ubranie męskie kosztuje ok. 
70—90 lewa. Futro (baranek)
— ok. 130 lewa, ale ten bar­
dzo atrakcyjny dla turystów 
towar — sprzedawany jest 
wyłącznie za dewizy. Skar­
petki elastyczne kosztują 2 
lewa, rękawiczki skórzane — 
3—5 lewa. A teraz usługi i 
transport: przejazd autobu-
sem na trasie Warna — Zło­
te Piaski (18 km) kosztuje 

Statek dopływa do Bałcziku.

20 st.. przelot samolotem do 
Sofii — 11 lewa (w jedną 
stronę).

A zarobki? Niekwalif¡kowa­
ny pracownik — np. sprzą­
taczka w hotelu, zarabia ok. 
50 lewa miesięcznie. Nauczy­
ciel — ok. 100 lewa. Księgowy 
z kombinatu w Dymitrowgra- 
dzie, którego poznałem — za­
rabia 130 lewa. Należy za­
znaczyć, że na rynku pracy 
odczuwa się w Bułgarii stały 
niedobór siły roboczej i otrzy­
manie zatrudnienia. nawet 
dla kobiet, nie stanowi naj­
mniejszego problemu.

Stopa życiowa nie jest więc 
w Bułgarii jeszcze wysoka. 
Kraj dopiero uprzemysławia 
się, zagospodarowuje — nie­
mal od podstaw. Rezultaty 
ekonomicznego rozwoju stają 
się jednak coraz bardziej wi­
doczne, a wyrazem tego jest 
chociażby duża ilość prywat­
nych samochodów na szosach 
(cena wozu od 2.5 tys. lewa 
do 4.5 tys.) i mnóstwo moto­
cykli. Najbardziej popularne 
są tutaj motory ,,MZ” pro­
dukcji NKD (175 ccm — pra­
wie u nas nie spotykane) oraz 
ciężkie. bułgarskie maszyny 
, Bałkan”.

JERZY DANEK
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chłodnej pierwszej 
iopada przyszło o- 

cieplenie przy równoczesnym
wzroście zachmurzenia i opadacn 
drobnego deszczu lub mżawki.
Nad całą prawie Europą zalega­
ją niże baryczne, i one to spro­
wadzają nad Polskę stosunkowo 
cieple powietrze polamo - mor­
ski,. Wyż. wschodnioeuropejski, 
który dawał chłód został wyparty 
za Ural.

Jaka pogoda będzie w najbliż­
szych dniach? Zdaje się, że nie u- 
legnie większej zmianie. Tempera­

tura będzie nadal dość wysoka 
(do 10 st.). okresy słońca prze­
platać się będą z okresami peł­
nego zachmurzenia, będzie mgli­
sta z przejściowymi opadami mża­
wki. Dzpiero z chwilą rozbudo­
wania s'ę klina wyżu azorskiego 
dostaniemy znowu • pełne rozpo­
godzenie przy nieznacznym ochło­
dzeniu.

PBOMYK

W dalszym ciągu pracowni­
cy PBM podejmują zobowią­
zania z okazji 15-lecia przed­
siębiorstwa i 20-lecia PRL. 
M. in. brygada Mariana Tar­
czyńskiego skróciła termin 
wykonania montażu ślusarki 
w blokach nr 315 i 314 w 
Bieńczycach Nowych, o 5 dni. 
Cenne zobowiązanie podjęła 
również Brygada Pracy Soc­
jalistycznej Mariana Głąba, z 
Zakładów Zbrojarskich ZPP, 
która m. in. wykona płyty 
stropowe typu K-2, w ilości 
1.500 sztuk do 23 grudnia br. 
tj. skróci termin o 5 dni.

Z okazji 15-lecia PBM, za­
łoga Warsztatów Blacharsko- 
Szklarsko-Slusarskich podję­
ła liczne zobowiązania, np. 
14-osobowa brygada Jana Ci- 
3hejo wykona dodatkowe 
prace przy' budowie Szpitala 
w Prokocimiu, oraz budynku 
Biprostalu. Podobne zobowią­
zanie zgłosiła bryg. Franci­
szka Wacławskiego. Roboty 
ślusarskie w szkole przy ul. 
Bulwarowej wykona o 8 dni 
przed terminem 10-osobowa 
brygada Józefa Niemca.

....... , (bs)
'!>• ¡/i'll/' 'Ui-ft!' m

KOMUNIKAT
Dział Socjalny zawiadamia 

pracowników HiL, że na po­
lecenie Departamentu Pracy i 
Płacy MPC węgiel deputato­
wy za II i III kwartał br. wy­
dawany będzie do dnia 15 li­
stopada br. Po upływie tego 
terminu żadne reklamacje nie 
będą uwzględniane.

Władysław Kralka — zgubił le­
gitymację ubezpieczeniową, wy­
daną w HiL.

Wladyslaw Kabaja — zgubił le­
gitymację ubezpieczeniową, wy­
daną w HiL.

Józef Piechota — zgubił legity­
mację ubezpieczeniową, wydaną 
przez ZBM-3 w Nowej Hucie.

Tadeusz Piaśnik — zgubił kartę 
stołówkową, wydaną przez ZBM-1 
w Nowej Hucie.

Adim Muzyk — zgubił legity­
mację szkolną, wydaną przez Za­
sadniczą Szkolę Zawodową nr 2 
w Krakowie.

Teresa Krzyżanowska — zgubiła 
legitymację szkolną, wydaną 
przez Liceum Ogólnokształcące nr 
12 w Nowej Hucie.

Józef Szlachta — zgubił stałą 
przepustkę wydaną na kombinat 
przez BlprostaL

Adam Nowak — zgubił legity­
mację Związków Zawodowych, 
wydaną w HiL.

Wacław Cacak — zgubił legity­
mację ubezpieczeniową nr 0225, 
wydaną w HiL.

Jan Kopeć zgubił legitymację 
ubezpieczeniową nr 422524, wydaną 
przez ZK i ZR i książeczkę woj. 
skową. wydaną przez WKR Kra- 
ków-Kleparz.

Wojciech Nowak zgubił rodzin­
ną legitymację ubezpieczeniową, 
wydaną przez Hutę „Pokój" w 
Rudzie Śląskiej.

Jadwiga Kowalczyk — zgubiła 
książeczkę zdrowia, wydaną przez 
HiL.

Ludwik Toruń zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową, wydaną

W1 pleszowskim Domu Kultury

Dla każdego coś miłego
Dom Kultury w Pleszowie 

jest drugą co do wielkości 
placówką kulturalną w dziel­
nicy, po ZDK HiL. Otwar­
ty codziennie, w godz. od 15 
do 22. cieszy się dużą frek­
wencją mieszkańców ple- 
szowskich hoteli, którzy chę­
tnie spędzają tu wieczory na 
czytaniu prasy, książek, 
grze w szachy lub warcaby, 
oglądaniu programu telewi­
zyjnego. Biorą też udział w 
różnego rodzaju imprezach o- 
światowych i artystycznych, 
pracują w licznych zespołach.

W klubie istnieje bibliote­
ka, licząca obecnie 17 tys. 
książek, uzupełniana często 
nowymi wydawnictwami. 
Mieszkańcy hoteli lubią czy­
tać książki, o czym świadczy 
fakt, że na 3,5 tys. osób z 
os. Pleszowskiego, około 2 
tys. korzysta z dobrze zaopa­
trzonej biblioteki. Szczegól­
nym powodzeniem cieszą się 
książki beletrystyczne, 
dróżnicze, historyczne.

po- 
Ze

Trwają już przygotowania
Nauczycielado Dnia

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
tów opiekuńczych. 21 
przewidziana jest w 
..Świt..............
demia dzielnicowa, z refera­
tem. odznaczeniem najlep­
szych nauczycieli oraz z boga­
tą częścią artystyczną. W go­
dzinach wieczornych odbędzie 
się wielki bal nauczycielski.

bm. 
kinie 

okolicznościowa aka-

Błyskawiczne
kursy fotograficzne

Dom Kultury HiL organizuje 
eksperymentalny cykl błyskawi­
cznych kursów fotograficznych. 

Program zajęć obejmuje podsta­
wowe . wiadomości, związane z 
Obsługą aparatu fotograficznego, 
techniką wykonywania zdjęć, wy­
woływaniem negatywów i wy­
konywaniem odbitek. Kursy o- 
bejmować będą po 20 godzin za­
jęć praktycznych. Niezależnie od 
tego, ZDK HiL organizuje kurs 
portretu artystycznego.

Wpisy przyjmuje, oraz bliższych 
informacji udziela sekretariat 
Klubu Fotograficznego w Ognis­
ku Młodych ZMS, os. Mlodośąi — 
w poniedziałki, środy 1 piątki, w 
godz. od 18 do 20. (bs)

Unieważnia się legitymacje 
szkolne, wydane przez Technikum 
Elektryczne w Nowej Hucie, waż­
ne na rok 1963/64 na następujące 
nazwiska: Stanisław Bąk, Marian 
Borkowski, Stanisław Bubak, Zbi­
gniew Gaczkowski, Tadeusz Ga- 
stół, Eugeniusz Glita, Kazimierz 
Godzić, Jan Janik, Edward Kacz­
marczyk, Mieczysław Kazurkie- 
wicz, Antoni Klich, Józef Kowacz, 
Andrzej Kubiczek, Józef Machnik, 
Józef Mirlak, Władysław Noga, 
Józef Pytko, Czesław Rosiek, 
Wiesław Siuda, Jan Skuza. Aure­
lia Świerk, Stanisław Twardosz, 
Marian Zaborowski, Józef Zamoj­
ski, Leszek Zaremba, Eugeniusz 
Witek i Tadeusz Żak.

Unieważnia się zgubione prze­
pustki stale, wydane przez HiL 
na następujące nazwiska: Czeslaw 
Piber, Tadeusz Jędryszczak. Józef 
Pająk, Władysław Sawicki, Leszek 
Fus, Zbigniew Gabryś, Eugeniusz 
Sawicki, Stanislaw Serebak. Ta­
deusz Łopacki, Anna Rożnowska, 
Bolesław Filonowicz, Wiktoria 
Dopart. Julian Brzeski. Kazimierz 
Parzonka, Stefan Sotkiewicz, Jó­
zef Studnicki, Edward 
wicz, Stanislaw 
Stefan Mucha, 
Jan Miś, Antoni 
wal, Mieczysław
Kozub. Józef Zięba, Henryk Soł­
tys, Andrzej Rychlicki, Henryk 
Zawiślak. Jerzy Ziętara, Stani­
sław Czernek.'

Tymczasowe przemistki zgubili: 
Franciszek Orze!, Jan Gawlowicz. 
Stanisław Pocielej, Honorata 
Tomczuk, Marian Ziętara. Edward 
Kordecki.

Stankle- 
Toma szewski, 

Roman CzaickI, 
Tuleja. Jan Ko- 
Wypasek, Emil

konkursy czytelni-

współczesnych pisarzy chętnie 
czytani są: T. Breza, T. Ho­
luj, Jalu Kurek, Biblioteka 
Domu Kultury w Pleszowie 
organizuje dla swoich czytel­
ników dyskusje na temat 
nowości wydawniczych. Pro­
wadzi je p. I. Kozłowska z 
krakowskiego Domu Kultury. 
Organizowane są też wystawy 
książek i i 
nicze.

W bież, 
two stara 
cej uwagi 
światowym. W dalszym cią 
gu prowadzona będzie akcja 
odczytowa, m. in. na temat 
zagadnień międzynarodo­
wych. Prelekcje te prowadzi 
mgr W. Skrzypiec, który in­
teresująco mówi także o pro­
blemach współżycia 
ludźmi, kulturze 
dziennego, 
medycyny.

Przy Klubie Budowlanych 
w Pleszowie działa Uniwersy­
tet Powszechny, liczący obec-

sezonie kierownic- 
się poświęcić wię- 

zagadnieniom o-

między 
życia co- 

o zagadnieniach

Nasza huta, która do spraw 
szkolenia swej załogi przywią­
zuje tak wielką wagę, organi­
zuje w dniu 21 bm. o godzi­
nie 20 spotkanie nauczycieli 
z kierownictwem huty w sa­
lach „Ogniska Młodych”. W 
programie: referat, przemó­
wienia, wręczenie wyróżnia­
jącym się w pracy nauczycie­
lom dyplomów uznania, na­
gród i Odznak m. Krakowa. 
Następnie — również w „Ogni­
sku Młodych” odbędzie się bal 
nauczycielski.

Zasięg uroczystości nie ograni­
cza się Jednak do samego kom­
binatu, 
szych 
się z wiązankami kwiatów do pla­
cówek naukowych kształcących 
kadry dla kombinatu — w Nowej 
Hucie, Krakowie i poza tym mia­
stem. Delegacje hutników od­
wiedzą też wszystkie „podopiecz­
ne” szkoły na terenie dzielnicy, 
przekazując nauczycielstwu 
deczne życzenia.

Deiegacje uczniów na- 
hutnic^ych azkól udadzą

przez Zarząd Robót Inżynieryj­
nych w Nowej Hucie.

SUKNIE WEŁNIANE i WIECZO­
ROWE szyje w przeciągu trzech 
dni PRACOWNIA „JÓZEFINA", 
Nowa Huta, Centrum „D" bl. 1/ 
132a (obok kwiaciarni).

¡BL
Tak wygląda plac w osiedlu Zgody, w reprezentacyjnym pnnkcle 

miasta. Dzieci mają „świetną zabawę”, ale nie świadczy to najle­
piej o gospodarzach dzielnicy... Foto: J. BROŻEK

PROGRAM TELEWIZJI
Od 14 do 20 bm.

SOBOTA
10.00: „W majestacie prawa” — 

film z serii „Bonanza”. 11.55: 
Program dla klas VII z cyklu 
„Nauka o człowieku”. 16.40: Pro­
gram dnia. 16.45: Program dla 
nauczycieli „Współczesne proble­
my wychowania estetycznego”. 
17.00: Dziennik. 17.05: Program 
Tygodnia. 17.35: „Liga miast” — 
telekonkurs. 18.30: „Dziwy przy­
rody” — film. 18.45: „W majesta­
cie prawa” — film z serii „Bo­
nanza”. 19.35: „Wieczorne rozmo­
wy". 19.50: Dobranoc. 20.00: Dzien­
nik TV. 20.40: „Panorama literac­
ka”. 21.15: „Wieczór baletowy. 
20.00: Dziennik TV. 22.10: 
odkładaj słuchawki” — film

..Nie 
fab.

„z
NIEDZIELA

10.55: Program dnia. 11.00: 
cyklu „Arcydzieło” — Koncert 
Symfoniczny. 11.40: Sprawozdanie 
filmowe. 13.10: „Kanonicza" z cy­
klu: „Klub pod Smokiem’’. 13.55: 
„To nie jest takie straszne” — 
film dla dzieci. 14.10: TV Kurs 
Rolniczy. 15.00: „Gra Wielka Oi- 
kiestra Radia NRD”. 15.30: „Nie­
dzielna Biesiada”. 16.15: „z filmo­
teki XX-lecia” — filmy Tadeusza 

nie ponad 30 osób. Pracuje tu 
również koło absolwentów 
Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej, koło aktywu ZMS. Dużą 
popularność zyskał sobie ze­
spół radiotelewizyjny, w ra­
mach którego działa klub ra­
dioamatorów. Dobrze pracu­
je również klub fotograficz­
ny.

W pleszowskim Domu Kul­
tury, podobnie, jak w innych 
tego rodzaju placówkach, or­
ganizowane są liczne wysta­
wy. w najbliższym czasie pla­
nuje się ekspozycję z dzie­
dziny archeologii, oraz z hi­
storii UJ.

W tej chwili klub posiada 
kilka zespołów artystycznych, 
należy do nich 80-osobowy 
chór męski, kilkuosobowy 
zespół akordeonistów oraz 
kwartet wokalny.

Klub Budowlanych w Pleszowie 
posiada filię w os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich. Tutaj organizowa­
ne są różnego rodzaju odczyty o- 
światowe. Do biblioteki. Uczącej 
2,5 tys. tomów (głównie beletry­
styka i książki techniczne) należy 
ok. 500 czytelników.

Dużą popularność zdobył zespół 
recytatorski, prowadzony przez p. 
K. Dubiel. Obecnie przygotowuje 
on repertuar do ogólnopolskiego 
konkursu recytatorskiego, jaki 
rozpocznie się w grudniu br. (bs)

Wyróżnienie
Koło TPPR, organizacja partyj­

na i Rada Zakładowa NZG zor­
ganizowały przed kilku dniami u- 
roczystą akademię. poświęconą 
47 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. Referat okolicznościowy 
wygłosił sekretarz POP — tow. 
W. Sztybel, następnie 8-osobowa 
brygada baru „Kopciuszek" w 
Nowej Hucie otrzymała tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

Brygada, w skład której wcho­
dzą: E. Wrona, A. Grzywa, 
Kwiatkowska, J. Lasocka, H. 
liga, M. Paruch, Ł. Sacha i 
Żelazowska bierze udział 
współzawodnictwie od marca 
roku, uzyskując bardzo dobre 
wyniki. Dotyczą ofte jakości po­
traw, różnorodności - dań, utrzy­
mywania w czystości zaplecza 
kuchennego oraz pogłębiania 
kwalifikacji zawodowych.

H. 
Pa- 
M. 
we 
ub.

Chmielewskiego. 17.05: „Ludzie 1 
zdarzenia” — reportaż filmowy. 
17.20: „Tragedia kieszonkowa" — 
Stefanii Grodzieńskiej — progr. 
rozrywkowy. 18.20: „Mazur” 
program z cyklu; „Sezam muzy­
czny”. 19.00: „Na bocznej ulicz­
ce” — film prod. franc. 19.15: 
„Glob” — kwadrans o święcie”, 
19.30: Z cyklu „Spotkania z po­
etą”. 19.50: Dobranoc. 20.00: Dzien­
nik TV. 20.30: „Union Pacyfic” — 
film fab. prod. USA. 22.40: Spor­
towa niedziela.

PONIEDZIAŁEK
10.25: „Czerwony atrament” — 

film fab. prod. węgierskiej. 11.55: 
Program dla szkól: Język polski 
dla klas XI — Henryk Ibsen” — 
„Dzika kaczka”. 16.25: Program 
dnia. 16.30: Afisz kinowy. 17.00: 
Dziennik TV.. 17.05: Program dla 
młodych widzów. 17.40: „Na pól­
kach księgarskich”. 17.50; „Eure­
ka”. 18.20: „Południowe rytmy na 
Brodway’u” — film. 18.50: „Sie­
dem godzin” — program poświę­
cony 45 rocznicy zamordowania 
działaczy KZMP Hajczyka i Pi­
larczyka. 
Filmów”.
Dziennik 
cieczka z 
nik TV.

19.20: „Kino Krótkich
19.50: „Dobranoc" 20.00: 

TV. 20.30: Teatr TV: „U- 
Betlcjemu”. 21.50: Dzien-

WTOREK
16.35: Ptogram dnia. 16.40: Krako-

Służba w OTK, to nie tylko ćwiczenia wojskowe, praca 1 róź- 
nego rodzaju zajęcia zwązr.ne z wyszkoleniem bojowym. Żołnie, 
rze mają mtżność uzupełnić również swe wykształcenie z zakresu 
szkoły podstawowej, a więc uzyskać niezbędne dla każdego mini­
mum wiadomości. Niedawno odbył się egzamin pisemny z języka 
polskiego i matematyki, przewidziany w programie 7 klas. Doniosła 
to chwila, zwłaszcza dla tych, którzy mieli kilka lat przerwy w nau­
ce, Jak się dowiadujemy, wyniki byty nadspodziewanie dobre...

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 

od 12 do 19 bm. „Słodkie życie", 
panoramiczny film prod. wło­
skiej, dozw. od lat 18. od 20 do 33 
bm. „Frzerwany lot" prod. pol­
skiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT mała sala godz. 15, 17, 
19.15 od 12 do 15 bm. „Tata, ma­
ma. córka 1 zięć", prod. radziec­
kiej, dozw. od lat 14, od 16 do 20 
bm. „Prawda” prod. francu­
skiej. dozw. od lat 18, od 21 do 
25 bm. „Stokrotka” prod. fran­
cuskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 13 do 15 bm. 
gedz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Więzy 
krwi” prod. radzieckiej, dozw. 
od lat 12, od 16 do 19 bm. godz. 
lt.00, 18.00 1 20.00 „Odwet kapi­
tana Lesza”, panoramiczny film 
prod. jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 12, od 20 do 23 bm., godz. 
15.45. 18.00 1 20.15 „Nieznany” 
prod. polskiej, dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID mała sala, godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 od 11 do 14 bm. 
„Biedna ulica”, prod. bułgar­
skiej, dozw. od lat 14, od 15 do 
18 bm. „Przemytnik z Piemon­
tu" prod. francuskiej, dozw. od 
lat 16, od 19 do 22 bm. „Wiano” 
prod. polskiej, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
od 13 do 15 bm. „Haszek i jego 
•Szwejk” prod. radzieckiej, dozw. 
od lat 14. od 16 do 19 bm. „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda” 
prod. USA. dozw. od lat 12. od 
20 do 22 bm. „Naprawdę wczoraj” 
panoramiczny film prod. polskiej, 
dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 13 do 15 bm. 
..Dwie sroki za ogon” prod. ra­
dzieckiej, dozw. od lat 12. od 17 
do 19 bm. „z soboty na niedzie­
lę” prod. angielskiej, dozw. od 
lat 13, od 20 do 22 bm. „Julio 
Jesteś czarująca” prod. austria­
ckiej. dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 14 do 15 bm. 
„Opowieść północna” prod. ra­
dzieckiej, dozw. od lat 16. od 18 
do 19 bm. „Kiermasz” prod. NRF, 
dozw. od lat 16, od 21 do 22 bm.

wskie Rozmaitości 17.00: Dziennik 
TV. 17.05: „Co warto zobaczyć”. 
17.15: „Obserwatorzy ptaków” — 
film dla dzieci. 17.30: „Rozmowa 
na migi” — teleturniej. 18.00: 
„Wszystko o lodówce” — repor­
taż z Huty „Silesia”. 18.30: „Jak 
się uczyć”. 19.00 „uśmiech na pię­
ciolinii’’ — program' muzyczno- 
slowny. 19.15: „Historia na ko­
percie”. 19.30: „Gawędy wilków 
morskich”. 19.50: „Dobranoc”. 
20.00: Dziennik TV. 20.30: „Amigo 
Coctail” — program rozrywkowy 
z Berlina. 22.00: Dziennik TV.

ŚRODA
10.00: „Jak sobie pościelesz” — 

film z serii „Dr Kildare”. 10.55: 
Program dla szkół: „Fizyka dla 
klas VII pt. „Światło”. 16.30: Pro­
gram dnia. 16.35: „Piękno Polski 
południowej” — program z Kra­
kowa. 16.55: Dziennik TV. 17.00: 
Sprawozdanie sportowe. 17.45: 
„Na pólkach księgarskich”. 18.50: 
„Przyjaźń” — magazyn radziec- 
ko-polski. 19.30: TV Magazyn Me­
dyczny. 19.55: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.30: Festiwal Sztuk 
Rosyjskich i Radzieckich — „Czło­
wiek z karabinem”. 22.30: Dzien­
nik TV.

CZWARTEK
15.55: Program dnia. 13.00; TV 

Program dla nauczycieli z cyklu: 
„Wychowanie fizyczne” pt. „Bu-

Foto: J. BROŻEK

„Yokmok" — prod. polskiej, 
dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
14 bm. godz. 19.15 „Antygoną", 

15 bm. godz. 19.15 „Śmierć na 
gruszy”, 16 bm. teatr nieczynny. 
17 bm. godz. 10.00 „Kot w bu­
tach", ¡8 1 19 bm. teatr nieczyn­
ny, 20 bm. premiera „Popioły” 
(godz. 19.15).

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

14. XI., godz. 18.30 — w kawiar­
ni ZDK HiL — Studium Fiosenki 
pn. „Od E. Piaff do E. Demar­
czyk” — prowadzi red. K. Taed- 
ling; 16. XI., godz. 18.30 — Klub 
Miłośników Teatru organizuje 
spotkanie z aktorami Teatru Lu­
dowego, połączone z dyskusją nad 
spektaklami „Antygona” i „Sie­
dmiu przeciw Tebom"; 17. XI., 
godz. 18.30 — Przekrój wydarzeń 
międzynarodowych prowadzi red. 
Z. Turek; 18. XI., godz. 18.30 — w 
ramach Klubu Dobrej Książki — 
spotkanie autorskie z Karolem 
Bunschem. Program artystyczny 
w wykonaniu Teatru Małych 
Form; 19. XI., godz. 18 — w sali 
kina „Sfinks” — rozmowy filmo­
we: „Antonioni — największy re­
żyser ostatnich lat” — na pod­
stawie filmu prod. włoskiej pt. 
..Zaćmienie” — prowadzi red. mgr 
T. Robak; 20. XI., godz. 18.38 — 
z cyklu: „Trzeci świat” — odczyt 
pn. „Indie — kraj i ludzie” — 
prowadzi red. mgr T. Robak.

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL

17. XI., godz. 19.30 — ..Motywy 
przestępczość u nieletnich” — 
dyskusję prowadzi mgr Z. Binke; 
19. XI., godz. 17 — Wieczorowa 
Szkoła Aktywu — wykład pt. 
„Stosunki międzyludzkie”; 20. 
XI., godz. 17.30 — „Co nowego w 
jazzie” — wieczór muzyczny oro- 
wadzi M. Timoszenko; godz. 20 — 
spotkanie Klubu Miłośników Fil­
mu.

dujemy ślizgawkę”. 18.15: TV 
Kurs Rolniczy — „Mechanizacja 
rolnictwa" — „Układ chłodzenia 
silnika”. 17.00: Dziennik TV. 17.05: 
„Poły” — film seryjny dla dzieci. 
17.20: „Na .dalekich drogach”.
17.45: „Spotkamy się o S-tej”.
17.55: „z drugiej strony szklane­
go ekranu” — skrzynka ZURT-u. 
13.10: „Spotkanie z przyrodą” — 
program filmowy. 18.40: „Sprawa 
de Berryego” — film z serii 
„Przygody hrabiego Monte Chri- 
sto". 19.05: „Paradoksy na śnież­
nym szlaku". 19.20: Reportaż 
„Szafa gra”. 19.50: Dobranoc. 
20.00: Dziennik TV. 20.35: Tcśtr 
Sfinks — „Równanie Maxwel!a” 
Andrzeja Szypulskiego. 21.40: „Mi­
niatury”. 22.10: PKF. 22.20: Dzien­
nik TV.

PIĄTEK
9.55: Program dla klas IV pt. 

„W Nowej Hucie". 16.45: Program 
dnia. 16.50: Dziennik TV. 17.00: 
„Miś z okienka”. 17.15: „Szkoła 
wynalazców”. 17.35: „Rozmowa o 
gospodarce” — program publle. 
18.05: „Wielokropek”. 18.25: Wsze­
chnica TV: „Języki obce w labo­
ratorium”. 18.55: „Amerykanin” — 
film z serii „Gwiazdy filmu nie­
mego”. 19.20: „Magazyn ekono­
miczny". 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.30: „Jak sobie 
pościelesz” — film z serii „Dr 
Kildare”. 21.20: Władysław Kędra 
— z cyklu „Muzyczne 20-lecle”.
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A to już ostatnia fazą badań: 
podsumowania wyników doko­
nuje p. Hanna Kwaśniewska.

Jeden z „delikwentów" podczas 
badań na tzw. Drucie Gilbcrtta. 
Niby zabawa, ale nawleczenie 
odpowiedniej ilości krążków i to 
w dodatku szybko, jest ważną 
wskazówką świadczącą o zdolno­
ściach kandydata.

Tym razem zaglądnęliśmy do pracowni 
psychotechnicznej HiL- Placówkę tę zna nie­
wątpliwie każdy pracownik huty, gdyż prze­
chodził w niej badania kwalifikacyjne. Naj­
częściej goszczą tutaj operatorzy suwnic, 
walcarek, frezerzy i tokarze. Placówka bada 
ogólną sprawność umysłową pracownika 
stwierdzając, czy nada je się on na stanowi­
sko, które ma zająć, czy nie. Ocena pracow­
ni psychotechnicznej i wynik badań decydu- 
ją o zatrudnieniu.

Całe badanie — mimo że jest bardzo skom­
plikowane i wymaga wielu obliczeń — zaj­
muje zaledwie jeden dzień. W jego zakres 
wchodzi m. in. sprawdzenie myślenia ogól­
nego i technicznego, spostrzegawczości, szyb­
kości i stałości reakcji, koordynacji ruchu. 
Ostatnio nacisk położony został na właściwy 
dobór ludzi mających objąć nowe stanowiska 
pracy w Stalowni Konwertorowej i Odlewni 
Wlewnic,

Tekst i foto: JOZEF BROŻEK

Na ekranach Nowej Huty

Przerwany
Produkcja: polska
Scenariusz: Andrzej Mularczyk i Jerzy Janicki 
Reżyseria: Leonard Buczkowski
Kino: Świt

Komeda 
Włady- 
właśnie

Koniecznie trzeba jeszcze 
dodać, że muzyka do tego fil­
mu, to Krzysztof 
Trzciński, a zdjęcia 
sław Forbert. Tak
przedstawia się doborowy ze­
staw nazwisk twórców ..Lo­
tu”. A dalej: Elżbieta Czy­
żewska, Mieczysław Voit, Jó­
zef Kondrat, Władysław Kra- 
snowiccki, Bohdan Łazuka.

Tym razem raczej niezwyk-

ły dramat psychologiczny. 
Częstym wprawdzie tematem 
w naszych filmach jest kon­
frontacja z przeszłością, ale 
tutaj wygląda to inaczej. Fa­
buła jest presta. zrozumiała 
dla każdego. Radziecki lotnik 
odwiedza Polskę. Spotyka 
dziewczynę, która była mu 
bliska w czasie wojny. Oczy­
wiście minęły już lata i 
dziewczyna ma dziś swoje

Rozmowa z Hamletem

życie, ale jeden w:eczór spę­
dzony przez 
warszawskiej 
pozwala mu 
wspomnień. Cicho 
nutę zabarwioną 
przygłusza chwilami 
niejszość, ale podróż w prze- *---- szcześ.

i Uli, 
których 
wyr. ku 
Chyba

letnika w pod- 
miejscowości 

powrócić do 
brzmiącą 
liryzmem 

teraż-

T

E
Kierownik pla­

cówki mgr M. 
Arabski przenro- 
wadza badana 
na przyrządzie 
reakcji prostych. 
Dokładność 
setna 
kundy.

RADZIECKIE INSTRUMENTY

W Związku Radzieckim rozpo­
cząć się ma wkrótce seryina pro­
dukcja tzw. elektrostymulatorów 
— niewielkich aparatów, regulu-

>a tym przy­
rządzie spraw­
dza się a toka­
rzy koordynację 
ruchów prawej 
i lewej ręki.

jących działalność serca. Taki a- 
parat umieszcza się w klatce pier­
siowej chorego. Zasilany bateryj­
ką wysyła on bodźce elektryczne ' 
do serca, zmuszając chory mięsień 
sercow’y do pracy w pożądanym 
rytmie. Badacze radzieccy udo­
skonalili swój stymulator w po­
równaniu z już Istniejącymi. Mo-

żna będzie mianowicie regulować 
rytm pracy serca, zwalniać pod­
czas snu i przyspieszać przy ctio- 
dzeniu czy pracy. Dotychczas po­
dobne stymulatory nadawały nie­
zmienny rytm.

w opracowaniu znajduje się no­
wy elektro- a właściwie radio- 
stymulator. JM

Stachanowiec zemsty" — 
tego właśnie sformułowania 
użył francuski „Le Monde” 
na określenie roli I. Smok- 
tunowskiego w „Hamlecie".

Nowa wersja szekspirow­
skiej tragedii granej obecnie 
i na ekranach Nowej Huty 
w ramach Festiwalu Filmów 
Radzieckich — wywołała wie­
le dyskusji. Szczególnie w 
Związku Radzieckim, gdzie 
powstała. O swoich oporach 
z przyjęciem tej roli opowia­
dał świetny jej odtwórca I. 
SMOKTUNOWSKI na kon­
ferencji prasowej, która od­
była się w Klubie Dzienni­
karzy. Wzięła w niej udział 
także i ZINAIDA KIRIJEN­
KO, którą pamiętamy 
Natalię w „Cichym 
Irinę z ..Losu 
„Aktorkę księcia 
rola tytułowa.

Ale wróćmy do 
Po sławnej wersji 
skiej, którą obejrzał — Smok­
tunowski nie chciał przyjąć 
proponowanej mu roli. Tak 
wielkie wrażenie wywarła na 
nim kreacja i reżyserska kon­
cepcja filmu świetnego Oli- 
viera. Przekonał go w końcu 
argument reżysera o zupełnie 
innym, nowym odczytaniu 
Szekspira. Jest to zresztą 
pierwsza szekspirowska rola 
doskonałego radzieckiego ak­
tora, znanego nam z filmów: 
..Niewysłany list”, „W okopach 
Stalingradu” czy „Dziewięć 
dni jednego roku”.

Smoktunowski zadebiutuje 
również jako reżyser. Właś­
nie przygotowuje adaptację 
powieści Steinbecka. Po za 
tym weźmie prawdopodobnie 
udział w filmie o Leninie, któ­
rego postać ma odtworzyć na

jako 
Donie”, 

człowieka”, 
pana” —

„Hamleta”. 
oliwierow-

SRwryuki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe® Rozrywki umysłowe H
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2.PIONOWO: 1. odgłos wiatru.
r.a przykład pszczoła. 3. najpo­
pularniejszy rosyjski Instrument 
ludowy, 4. nowoczesny „piec" 
ogrzewniczy, 5. wyspa koralowa. 
6. pierwiastek chemiczny, wcho­
dzący w skład rud cynkowych. 
9. feudał dzierżący lenno. 11. 
„oczy" współczesnego lotnictwa, 
13 kropelki cieczy na skórze, 15. 
przybranie jakiejś postawy lub 
tuir.y, 16. rodzaj glinki nawianej 
przez wiatry, stanowiącej bardzo

POZIOMO: I. ktoś, kto bezkry­
tycznie hołduje wszystkiemu co 
modne. 4. tylna część szyi, 7. 
wolne miejsce w pracy. 8. kotli­
na powstała z kilku lejów, 10. 
tytuł wyższej szlachty angielskiej, 
¡2. biała tkanina bawełniana. 14. 
świder do wiercenia otworów w 
metalu. 15. prowincja w dawnych 
Niemczech, 19. tłuszcz roślinny. 
20. kościół parafialny. 21. plac 
miejski z kwiatami, 22. pretensja 
do kogoś. 23. jest wTogiem żelaza.

urodzajną glebę, 17. roślina ziel­
na z rodziny kozłkowatych. do­
starczająca cennych substancji 
aromatycznych, 18. rekwizyt kel­
nerski.

KTO — SKĄD?
ojczyznę wymienionych 

pisarzy:

Brazylia, 
Francja, India, Niemcy, Stany 

Zjednoczone, Wiochy

1. Amado
2. Dickenz
3. Dumas
4. Feuchtwanger
5. Kafka
«. London
7. Machiavelli
8. Tagore

Anglia, Austria,

WYRAZY -POMOCNICZE: 1. 
aktor, 2. długo, 3. rozum, 4. my­
śli, S. lanie, 6. zjawa, 7. szewc. 
8. rybak. 9. izera, 10. Dunaj, 11. 
sklep, 12. sześć.

KRZYŻÓWKA MAGICZNA
1. opas, 2. orator, 3. Panama, 

4 ataman, 5. Somali, 6. rani.
KALAMBUR

malwa

ekranie. Nie bardzo wierzył, 
kiedy mu zaproponowano tę 
rolę. Podobieństwa ani za 
grosz. Półtora miesiąca trwa­
ły poszukiwania na ¿odpowied­
niejszej charakteryzacji — aż 
wreszcie trafiono. Film „Wy­
strzał Aurory" — o szturmie 
na Pałac Zimowy kręci obec­
nie Zinaida Kirijenko. Zagra 
w nim pielęgniarkę Lizę.

Obrazowo, uzupełniając sło­
wa gestami i kapitalną mimi­
ką odpowiadał Smoktunowski 
na pytania dziennikarzy. Nic 
z pozy, z maniery — absolut­
na bezpośredniość i dowcip.

Dowiedzieliśmy się więc, że:
• wyzwalał z Armią Czer­

woną nasz kraj. Walczył pod 
Radzyminem, Modlinem i na 
Wybrzeżu,

• we wsi Dąbrówka pod 
Toruniem, gdzie uzupełniano 
jego oddział — kobieta wiej­
ska, usłyszawszy na swe py­
tanie o nazwisko — odpowiedź 
Smoktunowski, wybiegła z 
chaty, wracając po 20 minu­
tach z trzema... Smoktunow- 
skimi,

• jego związki z Polską 
sięgają pradziada,

• jest z wykształcenia le­
karzem — położnikiem,
• z polskich aktorów lubi i 

ceni TADEUSZA ŁOMNICr 
KIEGO, IGNACEGO GOGO­
LEWSKIEGO — 
HOLOUBKA,

• Kraków 
miastem, ale 
jest tak wypełniony, że nie- 
sposób uporządkować wrażeń, 
tak na gorąco,

• wysyła się na księżyc 
sputnika, a grypy wyleczyć nie 
można. Ot, paradoksy XX 
wieku,

• w przeddzień konferen­
cji obchodził swoją trzecią 
rocznicę urodzin syn Zinaidy 
Kirijenko, młodej, niesłycha­
nie miłej aktorki, uczennicy 
Gierasimowa, której reżyserzy 
powierzają na ogół role ma­
tek, choć — jak sama twier­
dzi — nie bardzo rozumie dla­
czego.

Lampka wina, wiązanki 
kwiatów — serdeczna, przy­
jacielska rozmowa — złożyły 
się na to miłe spotkanie.

szłość trwa. C?y była 
liwsza dla Wowy 
dwojga zakochanych, 
los zetknął ze sebą w 
wojennych działań? 
tak. skoro tak silnie rysuje się 
przypomnienie dawnej miłoś­
ci. Za późno jednak na po­
wrót. Dziewczyna ma męża, 
Wowa założył w swoim kraju 
rodzinę. Upłynęło przecież 
tyle czasu. A Jednak dawne 
uczucie trwa, jak subtelny a- 
kempaniament do scen roz­
grywających się na ekranie. 
Główną rolę gra wielce sym­
patyczny aktor radziecki A- 
leksander Bielawski.

Film nie jest pozbawiony 
akcentów dramatycznych, po­
zostawia jednak tylko zadu­
mę. Zapewne o to Buczkow­
skiemu chodziło. Zwykła hi­
storia z niezwykłych i okrut­
nych czasów. ik.
«hlfhith/tb/fb/fb/th/lblfhal

Bnin 
rchitekl wnętrz

Kącik do pracy
Innym rodzajem od omawiane­

go uprzednio w „Glosie" ką­
cika pracy jest okresowe, względ­
nie jak często nazywamy okolicz­
nościowe miejsce do pracy, za­
łatwiania korespondencji itp.

Tu idealną rolę spełnią wszel­
kiego typu sekretarzykl. Wiele 
ich odmian spotykamy w corai 
to popularniejszych meblośelan- 
kach 1 regalach. Ich zaletą jest 
to, że w momencie nie korzysta­
nia z tego stanowiska pracy, mo-

i GUSTAWA

jest wspaniałym 
program pobytu

zyskała 
zwolenników nawet wśród 

którzy z żalem rozstawali 
wielkim a dostojnym biur-

zawsze musi 
może to być

być 
normalny 
ścianie z 
znajdują

sekreta- 
bla- 
pó- 
się 

pra-

Kalambur
Rybę posiada. 
Na sok się nada.

Bozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 20. 
XI br. z dopiskiem na koper­
tach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
śtą przynajmniej Jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosu­
je nagrody w postaci BONÓW 
KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 45

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 2. glob. 5. Napoli, 

7 matros, 8. rolada, 11. amorek. 
12 ąstenia. 14. kation,. 15. ikra.

PIONOWO: 1. kontratak, 3. ba­
rometr, 4. Rosario, 6. Polonia, 3. 
Dean, 10. AK (Armia Krajowa), 
13. ski.

LOGOSZYFROGRAM
Kto długo rozmyśla, nie zawsze 

wybiera najlepsze.
(Johann Wolfgang .Goethe)

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
1. Macek Burzenik, Kraków, ul. 

Krowoderska 16/11; 2. Kazimierz 
Czuba, Nowa Huta, Oś. Hutni­
cze 3/114; 3. Stefan Cwiakowski, 
Świnoujście, Garnizonowy Klub 
Oficerski; 4. Mieczysław Hajdu­
ga. Myślenice, ul. 3 Maja 78; 5. 
Jan Kcąp-alik. Nowa Huta. Os. 
Szkolne 17/54; 6. Edward Kurek, 
Nowa Huta, Os. Szkolne bl. 17/54, 
Internat TfiZSE; 7. Władysław 
Mzyk, PoWfednik, p-ta Igołomia, 
po w. Proszowice; 8. Kazimierz 
Solak, Nowa Huta, Os. Górali 
bl. 11/6.
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żemy je całkowicie przy niedu­
żym wysiłku zlikwidować. Ich u- 
niwersalność i wygoda 
wielu 
tych, 
się z 
kiem.

Nie 
rzyk,
eik zawieszony na 
leczką, na której 
drobiazgi potrzebne podczas 
ey. Blacik taki (patrz rysunek) po 
lewej stronie, tj. tej widocznej po 
zamknięciu, może być oklejony 
tkaniną o ładnym raporcie, re­
produkcja malarstwa, plakatem, 
czy też przeznaczony na zawiesze­
nie jakiegoś ciekawego przedmio­
tu w rodzaju kawałka suchej ga­
łęzi względnie korzenia.

Tak potraktowany blacik bę­
dzie nie tylko elementem funkcjo­
nalnym gdy zajdzie potrzeba, lecz 
stanie się cennym elementem de­
koracyjnym zastępującym tra­
dycyjnie pojęty obraz w mieszka­
niu. JANUSZ TRZEBIATOWSKI

•/*' •/// 'UfM •i/i'iti ‘iii -zr •/#

Kącik filatelistyczny ku trójmasztowy statek 
głowy, różnica polega tylko na 
kolorze i wartości nominalnej 
znaczków. (kp)

HUMOR
rys. B. Dziekan

nowość z Portugalii
Portugalskie tradycje żeg­

larskie i marynistyczne należą 
do najstarszych w Europie. 
Marynarka ta obchodzi w bie­
żącym roku 100 lat swego ist­
nienia. Dla uczczenia jubileu­
szu Poczta Portugalska wy­
dała nową .serię znaczków. 
Wszystkie one maja w rysun­ /


